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L w ów  12. Btyccriia.
Znowu wiatr j^aiłoiway s-awiał* z  B?riina. 

Nie oddawaliśmy bIq wprawdair. a'.-.i t a  chwilt 
żadnym  złudzeniom, nie wierzyliśmy w szrzerość 
i sprawiedliwość inteneyj rządu pruskiego, ale 
mogło się przynajmniej nie jednem u wytławac, 
że e obaleniem żelasnego kanclerza i z na^tjńiflm 
nowego kursu zmieni aię także w pewnym .no 
ranku  polityka rządu praskiego wobec Polaków. 
Eksterm inacyjna polityka dawnego systemu z a 
sadzająca się na bezwzględnej germ nrisac i i wy- 
nar»dowianiu, na tępienia wsaystkiego, co nos: 
imię polskie, pomyślnych ci i-o państwa owoców 
me wydała. Polacy byli wprawdzie uerskari » 
srodze pod tym uciskiem cierpieli , ale narodo 
WOŚ

jest niemiecki, z Ą b ić  do nauki języ k a  
polskiego — to sr.lcież byłoby w tern nadużycie ? 
Jakiej siły i jakiej presji mogli użyć Polacy, 
aby owe dzieci zwabiać i zmuszać do nauki ję 
zyka polskiego? Na pytania te pan minister nie 
dał odpowiedzi i sądzimy, że dać nic mógł. N a
uka języka polskiego jest prywatną, inną jej byó 
nie wolno. Jeżeli ktoś, kto nie jest Polakiem, 
chce z tej nauki tttigawtać, jB ^przeei^ i Polakom 
a tego nie można czynić zarzutu. Tylko Polacy 
mają prawo uskarżać się na przymus i ucisk, 
tylko oni są zmuszeni znosić wiele, co się sprse-! ł

ii ClWlft ich przekonaniom po.ity cznysn i uczuciom
narodowym; twierdzić jednak, że agitacja polska 
przj biera niebezpieczne dla p-ństwa rozmiary, 
ża żaden rząd pruski nic mógłby spokojnie przy
patrywać się takim  usiłowaniem, zmierzającym

u swojej się nie wyrzekli. Języg  oolski, w 7- : do polonizadij, jest coni imołgj fałszem, hipokry- 
gnany ze szkoły, znalazł schronienia u ogniska j 3-ą j taryzeuszostwem. Żal s2ipe?'/ac krayżactw a, 
domowego, d suci p o l s k i e ,  pozbawione możnorci ; Polacy jeszcze żyją i zapewne do nowego go-
pobierania elementarnych zas^d nauk? r^ligji v/ j iaje się zamachu, dl.^tego przybiera poat&w^ 
języku dla nich zrozumiałym, czerpały tę naukę ! wilka w bajce, któremu owca wodę mąci. 
w domu. Zamierzonego więc celu żelazny kan ' 
clerz nic osiągnął.

By6 moż?, że przekonano się z czasem w 
Berlinie, iż droga obrana przez księcia Bi smarka . .
do u p r  gnionego nie prowadzi celu i że dla tsgo W  sejmie węgioitkim zajmowano się w ubie-

Petryka królów w ę g i e r s k i e j

zaniechano w części przynajmniej dawnego kąrśu. ; gły wtorek kwsstją porządku, w jakim  członko 
Na opróżnionej stolicy arcybiskupiej św. Woj- j wm H absburgiko-Lotaryngskiego doau , u p r  a

.  .  i i .  M  t i I • _   l i \ n n  rl n  I n  I n n :  ,1 ~ z . .n v.,-i ---- _____oiecha zasiadł znowu Polakj i pozwolono dzie 
ciom połskira zno^u uczyć się języka polskiego, 
wprawdzie nie w szkołach i publicznie, ale tyk  o 
w domu i prywatnie. Że rząd pruski nie uczy
nił tego z poczucia sprawiedliwości i bezintere
sowności, tego cbyba mówić me potrz sbujo- 
my. Grono posłów polskich w sejmie pruskim i 
w parlamencie niemieckim nie jest wprawdzie 
liczne, nie mniej jednak głosy ich mogą rządo
wi, k tćry  nie ma stałej i pewnej większości być 
bardzo potrzebne, zwłaszcza jeżeli tak potężne i 
wpływowe stronnictwo, jakiem jest katolickie ccu

w n i o u i do tronu węgierskiego, no g ą  wkładać 
n3 skronie swoje koronę św. Szczepana. Miano
wicie dep. Llgron wywołał dyskusję dotyczącą 
zapytaniem, do prezesa gabinetu wystosowsnem, 
dla czego w konstytuc i węgierskiej brak posia 
nowicnia, „w jakim  razie i w jakich warunkach 
arcyksiążęta anstrjaccy otrzymują ten tytuł, a 
kiedy pozbywają go.“ Dalej zaznaczył interpe
lant, iż „gwoli uniknięcia ewentualnych sporów 
o tron i umocnienia państwowe] samodzielności 
Węgier, potrsebnem jest utrzymywanie — przes 
w ęgerskę władzę państwową — w ewidencji

l  im stoi po stronie Polaków, jeżeli nie podwzglę- j tych ai’cyksb,żąt, którzy mają prawo do tronu 
dem narodowym, to pizynajmniej wyznaniowym. 1 “ ^
W rzekom a ustępstwa rządu na rzecz Polaków, 
by ły  więe li wynikiem polityki i utyliiaryzmu.

Pobudki te byłyby zresztą obojęt ie Polacy 
chętnie byliby przyjęli wymiar słusznej sprawie
dliwości ze strony rządu pruskiego, bez względu 
na to, z jak ich  on to c^yni powodów i bybhy 
się okazał nawet za te skromne ustępowa wdsńę- 
czuymi. Że istotnie tak  j e s t , tego dowodem za
chowanie się posłów polskich w sejmie pruiskim 
i  w parlamencie niemieckim. Polacy nie wahali 
się |, i n z usta '•swoicl. jprt tswódeów ~ oświadczyć, 
że bezwzględnej opozycji rządowi nie robią, że 
owszem głosami swojemi poprą wszystko, co w 
interesie państwa okaże się konieczuem. Tego 
rodzaju lojalność na lepszą zasłużyła nagrodę

Zdaje się jednak, że w naczelnych tferach 
politycznych nad Spreą prąd uległ zmianie. T e 
legram y dzisiejsze donoszą nam o wy3 ąpieniu 
pruskiego ministra oświaty, pana Bossę, w sej
mie pruckim — wystąpieniu, o tyle szczególnem. 
że niOzem nie jest uzasadnione. Bząd jest o tyle 
dla Polaków łaskawym, że pozwala nadal na na
ukę języka polskiego. . .  p r y w a t n ą  — słowo 
to podkreślamy — choć pod tjm  względem 
dzieją się nadużycia. Jakiego rodzaju są ie wrze- 
korr s nadużycia, tego pan minister ośm aty uie 
powiedział. Może to ty ika wina niedokładności 
telegramu, może pac minister istotnie wymieniał 
i&kąś w tym kierunku nieprawidłowość i n ad 
użycie, choć absolutnie nie możemy się domy
ślać, jakiego das mogą być rodzaju. Minister 
czym Polakom zarzut że agitacja polska w zra
sta, że Polacy potrafili nawet dzieci, których 
macierzystym jęnyhiem jest niemiecki, zwabiać 
do nauki języka polskiego.

Nie jesteśmy, naturalnie, w tej chwili, w 
stanie skontrolować, o ile ten zarzut, podnie
siony przez jego ekscelencję p. ministra oświaty, 
est prawdzi vy  i na faktach oparty. Przypuśćmy 

jednak na chwiię, że tak  było iatotnie, że Po
lacy potrafili dziecko, którego macierzystym ję-

węgierskiego“. Owóż spiesząc z natychmiastową 
odpowiedzią, prezydent ministrów W eekerla za
znaczył przedews&ystkiem, iż „Bogu dzięki na 
czas nie do przewidzenia; zbyteczną jest wszelka 
troska w rzocaach, oanoszącyok się do oastępsiwa 
tronu'*. Panujący bowiem cesarz A istrji i król 
Węgier, Franciszek Józef, cieszy się jak  najle
pszym zdrowiem i znakomitą pełnią i świeżością 
sił zarówno umysłowych, jak  fizycznych, i w 
rgóle ujawnia na każdym  kroku i w każdej 
chwili tyle ęzerstwutoi i dapfcj ■><=
stu na długie jeszcze lata kwestja następstwa 
tronu zdrje się byó najzupełniej nieuktualoą.* Co 
do owej ewidencji, czyli metryki królewskiej, 
Eapowuił Weckerle izbę, że w tej mierze rząd 
nie sanibdoa dołożyć starań celem wypełnienia 
odnośnej luki w konstytucji węgierskiej.

Należy nam teraz wyjaśnić pokrótce powo
dy i cel interpelacji Ubrana — tem więcej, iż 
sankcja pragmatyczna, będąca podstawą dla na
stępstwa tronu w Aiistrji i W ęgrzech, zawiera 
jasne i niedwuznaczne postanowienia w sprawach 
sukcesji korony. Tych postanowień m erytory
cznym  nie zaczepiał wcale członek węgierskiej 
opozycji — natomiast sz-o mu wyłączcie o stro
nę f o r m a l n ą  tej 3pravvy. Jem u bowiem — jak
to przeziera wyraźnie z brzmienia ełów, powyżej i obrońcą W krótce po „im weszli inni oskarżeni 
przytoczonych - idzie o wprowadzenie czegoś ! w towarzystwie dwóch cywilnych ajentów, Na 
w rodzaju „metryk królewskich" do węgierskie- - --- ’ ’
g° prawa państwowego, w których figurowaliby
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W O J O IE C R  D Z IE D U S Z Y C K I .

W  P A R Y Ż U ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O

W  tem
po po lsku :

mówiący
[Ciąg dalszy7.] 

usłyszał znany mu głos 
— Debry wieczór panu.

Podniósł uczy i pozoał małą, nerwową, 
śmiałą postać Stanisława Ciarakiego.

— Cóż to?  — powiedział-: — chodzisz pan
do
nic

ja k  struty. Martwisz się klęską cesarza, 
prawdy nie wiedzieć dla czego. Bo nic a 
by Polsce nie przyszłe z jego zwycięstwa.

— Klęski jeszcze nie ma Jeot lekalne nie
powodzenie bez większej wngi i mam nadzieję, 
że cesarz pomści niebawem tę nieszczęśliwą 
aferę, że będzie potem prowadził wojnę z tym 
większym naciskiem, ±e zmusi Pm sy do wa- 
ruLków, tem bardziej uciążliwy eh.

— I cóż panu z tego przyjdzie ?
— Słabość naszych najzaciętszych nieprzy- 

jaoiół będzie zawsze rzeczą korzystną dla na;;. 
Przewaga Francji doda Polakom otuchy, da do 
myślenia Rosji, zmieni na naszą korzyść cały 
stan Europy.

— Zdaje mi się, żc to wszystko by1yby 
fantastyczne rozruchy, nawet gdyby się opie
ra ły  o słuszną podstawę, i o rozsądne nadzieje. 
Ale ja  panu powtarzam +o, co mówiłem już 
pierwej. To niepowodzenie zapewne samo przez

ci Wazyacy człoak^wie domu H absburg iko-Lota ■ 
ryngakiego, którym na mocy postanowień san
kcji pragmatycznej pszysłużą pi&w0 do spadko- 
biorstwa korony św. Szczepana. W prawdzie ta 
kie metryki i s t n i e j ą  jttżT prowadzono są prz;-z 
ministerstwo d o m u  ce J a r  a k i o g o ,  — j afc 
wiadomo — połączone z ministerstwem apraw 
zagranicznych, a oeaywśew sposób Wiarygodne
go sprawowania tej funkcji nic ońttdra zapewne 
■ na Węgiaeoh żadnych wetofiwosWf O tem 
Ugron wiedział dobrze. L scs w tj m w /psdfeu 
poseł opozycyjny stanął '3masnio nn gi untia od-

się nie jest doniesło; ono j eat sympteażatyosLe i 
ono jest obrazem tego, co się w dt-tlzyfl ciągu 
ftanie. Klęski będą się sypać jak  z rękawa. 
Dobrej wiadomości nie przyniesie nam telegram, 
póki nie runie tron Napoleona. A potem zoba
czymy co będzie ? Dźwigniemy ru w Faiyżtt 
satnndar wolności. W tedy, Me dopioro wtedy 
stanie csła  F rancja pod bronią; alo dopiero 
wtedy będzie r ik  zemnikicm każdy młody 
Francur,, który nio chwyci sra oręż. I  F rancja 
będzie straszną, będzie niepokonaną. Równo
cześnie 3&mo imię rzeczypospclitej osłabi n a 
szych nieprzyjaciół. Pełporepubhkanów w Niom- 
czccb, a skoro rzecaporpolita będzie ogłoszoną 
we Francji, będą pivgcąć kJęski Hoheazoller- 
nów. tak  jak my pragniemy teras klęski Bona- 
partych. I  nic skończy się aa samem pragoieam, 
zrobią rewolucję w plecach r*jesdmo3ej armji, 
a Wilhelm i jego Augusta zjadą cię w A ngljina 
wygnaniu z Napoleonem i Hugonjw i będą prry  
jakiemś śniadanku wspólnie opłakiwać utracona 
kororę.

— Teraz ja pauu powiem, żo się mylisz, 
ae nie snasz Niemiec. J a  je  zrarn lepiej i nie 
mam przyczyny ich kochać, alo muszę im w y
dać świadectwo, że zwycięstwo nad F rancją 
przełożą nad wszystkie stronnicze rachuby. Re
publikanów jest w Niemczech bardzo niewielu, 
a każdy republikanin memirck: mieni zwalczenie 
dziedzicznego nieprzyjaciela, Francji, swoim głó
wnym obowiązkiem. O tom m arzy od kołyski 
i mech będzie rzeczpospolita idealna we Francji, 
a republikanin niemiecki będzie mimo to szedł 
mężu e pod sztandarami swoich królów, aby tę 
rzeczpospolitą zwalczyó.

— No! zahaczym y!
I  na ;ych słowach roat szli się Kornel W ro

nowski i Stanisław Ciarski. Obaj się zgubili w

iż dary hojnie się opłacą przedsiębiorstwu. Żą
dania br. Reinacha musiało towarzystwo akce
ptować, ponie waż zerw Śnie z tak potężnym 
finansistą groziło nieobiiczalnemi następs^wy. 
Bankier Oberdorfer otrzymał wynagrodzenie za 
to że dzielnie podtrzymywał haussę papierów 
panamskich. Credit Foncier wydawało na po- 
dob le cele jeszcze więcej. Czeki tworzyły ro 
dzaj funduszu dyspozycyjnego. W szak w roku 
1886 dano Hertzowi dla zapewnienia sobie Lgo 
wpływu na wybitne osoby polityczne, 600.000 fr.

P r o k u r a t o r  (p rzeryw ając): Proszę nie 
dotykać spraw, które stanowią r rzedmiot odrębny 
i co do których wytoczono osobne śledztwu.

Obrońca protertaie przeciw temu ukrócenia 
praw obreny.

Na zarzut przewodnicząc ego, że Losseps 
w błąd wp-ow»dził publiczność, podając koszia 
przekopu ogółem na sumę 512 milionów f r , od
powiada oskarżony historję przedsiębiorstwa, 
podnosząc z naciskiem szczegóły, przemawiające 
na korzyść Lssscps’a. Ojciec jego, Ferdynand, 
więcej włożył w przedsiębiorstwo, n.ż zeń wy io- 
stał; on sam (Karol) sprzedał ojcu swe udziały 
za 200.000 fr.

Sumę 12 milionów oddano do dyspozycji 
komitetowi amerykańskiemu. Ferdynand Lesseps 
był w r. 1886 wespół z p. Rousseau w P anam ie; 
w sprawozdaniu swem Rousseau usnął przedsię
wzięcie jsko  wykonalne, zaznaczając jedynie, że 
w projekcie muszą być poczynione pewne 
zmiany.

Prezydent podnosi, że inżynierowie Boyer i 
Jaquet obliczyli koszta przeprowadzenia kanału  
na 12—18 miljardów. Lekkom yślne rozrzucanie 
pieniędzy stwierdza fakt, że z 1,400.000 fr., w y
danych ne bony właścicieli, 975 000 nie zdołano 
usprawiedliwić

L e s s e p s :  Są to „tajne fuudusze" stowa
rzyszenia.

Lesseps zeznaje jeszcze, że gdy projekt 
wartości premij wręczono biuru izby, zażądał 
Baihaut miliona franków, płatnego w ratach, po
cząwszy od dnia, gdy izba udzieli swej apro
baty. Przy wręczeniu projektu, zapłacono Bai- 
haufowi 375.000 fr. Ponieważ projekt ugrzązł, 
reszty mu nie zapłacono. Lesseps dodaie : „Owych 
375.000 fr. dt łem pod presją przymusu, podo 
buie, jak  się oddaje zegarek, gdy nas rabuś na
padnie w lesic."

Lesseps utrzymuje dalej, ie  rada zawiado- 
woza o wszystkich w ydatk* ih doskonale wie
działa.

O godzinie 5 popołudniu po jedzenie odio- 
czeno.

T aki był przebieg jiierwszego dnia roz
prawy.

atta stanu ciwiluep aa W&m
Mieszkańcom zachodniej Europy trudną do 

zrozumienia zdawać się może kwestja aktów sta
nu cywilnego, to je3t urodzenia, małżeństwa i 
śmierci, jaka powstała we W ęgrzech.

Stosnuki w tym względzie uregulowane są 
od dawna, bez ftadn&go sporu między władzami 
cywilnemi i duchownemi w ten sposób, ze ko
ściół dopełnia obrządków religijnych, a państwo 
w interesie porządku społecznego podania w od
dzielnych w tym celu ustanowionych urzędach, 
rejestruje wiadomości czyli oświadczenia, że 
przybył na świat nowy członek społeczeństwa, 
lub ubył d.tychczasow y. Niemniej w rejestra 
wcktgs się zeznania osobistego ak tu  przez dwie 
osoby różnej płoi, że zawierają związek wspól
nego pożycia, cayli małżeństwo,

. . . .  . Wiadomość pewna o tych trzech rodsajach
p-ze wodniesy prezydent P a r i  v i e r ;  zdarzeń rodzinnych jest konieozną dla uporządko

wania stosunków cywilnych. P ;arwsza, aby wie
dzieć niewątpliwie, kto i 3 jakich rodziców, oraz 
czy z połączony ’h ze sobą prawnie związkiem 

s małżeńskim przyszedł na świat, a stąd jakie 
j przysługują mu pru^a , ustawami cywilnemi za 

el.zeżone, na kim cią tą  obowiązki wychowania i

rębności W ęgier, a z tego punktu widzenia uznaje 
o-j — co prawda — ?ninisterst.vo w s p ó l n e  dia 
spraw zagranicznych, n io  u z n a j e  jednak mi
nisterstwa domu ces.-rskiogo. Kiedy w r. 1867 
stylizowano ugodę pomiędzy Anstrją a Węgrami, 
zapomniano włożyć w stygu'aeje odnośna ustęp, 
nadający i ministerstwa domu cesarskiego cechę 
wspólności — stąd też chssiaj pośród rozpraw 
sejmowych nad k w est,k ró lew sk ieg o  dworu wę
gierskiego, Wj Coniao. lyfc żęrUr .e, aby „metryki 
królewskie" prowadzone. hv-.]y vf. przyszłości przez 
ustanowioną ad hoc wlr-ezę w ę g i e r s k ą ,  a nic 
przea wspólne xn’niater.itwc dla spraw zagrani
cznych.

W edług dalszych puitnlatów Ugrona, w usta
wie, którą nr a sejm w przyszłości uchwalić, mu
szą znaliść się także warunki , pod jaeiem i 
członkowie domu panującego stają się a r c y -  
k s i ą ż ę i a m i ,  a kiedy ewcntualuio być nimi 
p r z e s t a j ą .  I  w tej mierze zawiera „prawo do
mowe* dyuaEtji Habsourgako Lotaryugakiej sta
nowcze postanowienia, któro w jzelakoż nigdy je
szcze nie były ogłoszone w tekście autentycznym. 
W  poszczególnych wypadkach s k u t k i  togo 
prawa, obowiązującego rodzinę panującą, wystę
powały jawnie na zewnątrz, czego przykład 
świeży z mossezęsnym Janem  O r t h e m  m m y  
wszysey w pamięci. Widocznie tedy domaga się 
obecnie opozycja węgierska immatrykulaoji po
stanowień rzecze nego „prawa domowego" do 
ustaw węgierskich, 00  atoli nie mogłoby obejść 
aię bez odnośnej uchwały sejmu, innemi słowy, 
uwo „prawo**, a przynajmniej c^ęść jego musia
łaby uladz obradom i dyskusjom. Lecz cóż sta
nie się v7 .takim razie, jeśli w łonie sejmu po
wstaną jakieś wnioski o z m i a n ę  tych albo 
tam tych postanowień „ prawa? dynastyjuegc i w 
danym r&zie ono uzyskują nawet więkjzość? 
Nie da się zapraeczyć, prezes węgierskiego 
gabinetu nader zręczme nperał się z opozycją, 
akcentując b r a k  wszelkiej potrzeby troskania 
się już teraz o następstwo tronu, wobec znako
mitego Btann zdrowia, jakim panujący monarcha 
się c ssay, i przyrzekając leg>slatywne uwzglę
dnień1 s postulatu w kwostji prowadzenia „m etryk 
ksólewskich". Sprawę tuk. postawioną zrozumiał 
Ugron i cofnął drugą część swego wniosku

Dla nas cały przebieg tej sp awy, jako 
czysto węgierskie], o tyło enc posiada wartość 
aktualną, żc poucza dokumentnie, jak  to naród 
p o l i t y c z n i e  d o j r z a ł y  umie, nawet w dro- 

i°wzęhv  przestrzegać jpraw
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?€*ces panamski.
Pcdcjetay wprawdzie tulegrpficzne sprawo

zdanie z przebiega tego procesu, cądzimy jednak,

dodatkowo uzupełniać cbntszemi
że czytelnicy nasi mc nie będą mieli przeciw 
temu, by- je
szczegółami.

Rozprawy odbywają się w cbszornej sali 
trybunału apelacyjnego, fak przepełnionej, ie  
szpilki przepehaćby nie można.

Jako pierwszy z oskarżanych wszedł inży
nier E  ffsl Z miną, zdradai-jąeą najzupełniejszy 
spokój, zawiązuje on cichą rozmowę ze swym

większe przygnębienie wyziera z tw rrzy Karola 
L e s s e p s  a, (niezwykle charakterystyczna po
stać z olbrzymią łysiną). Malutki F  o n t a n e 
stoi blady, jak śonana. Sympatyczny C o 11 u 
z pogodnym uśmiech:m na twarzy zbliża się do 
Eiffla i wita go serderzuym  uściskiem ręki.

Na atolj obrad piętrry się stos aktów. T ry
bunałowi 
oskarża jener- 
świadków r  hj 

W < iajW 
swe zd.nrJ nie 
Lesseps szifował c u d  

Le33eus odpowiada,

r.dwokat R a u. Przesłnchaaie 
.-Jz jo  id  K-sralż Lessepsa. 
przesili* bania prezydent wyraża  
z powoda szczodrości

ni 1 pies iądzm i.
z jaką K.

inno w zajem ne; druga aby by ł dowód zupełny, 
że jeden członek społeczeństwa i który rozstał się 
z tym światem; wreszcie trzecia, aby wzajemne 
obowiązki osob, węzłem małżeńskim ze sobą po
łączonych tak  względem siebie, jak  ich potom
stwa lub krewnych zastoso wać podług obowią
zującego prawa cywilnego. Te wszystkie w:a- 
domośei koniecznie są potrzebne dla społeczeń
stwa bez względu na wyznanie, czyli wiarę osób 
dotyczących i nie mają żadnego związku z wy- 
msganemi przez relig.jne przepisy obrządkami.
Podług takich zasad są urządzone stusunki np we 
Francji już od czasu pierwszej rewolucji, w Kró
lestwie Polskiem od czasu Księstwa W arszawskie
go, nigdzie zas władze duchowne nie stawiały 
oporu. Zaprowadzenie porządku w ak t ich sta
nu cywilnego nie doiyuało w niczem praw wła
dzy kościelnej jakiegobądż wyznania, a przepisy, 
w tym przedmiocie wydane, obowiązywały i do
tychczas obowiązują tak  1-cptolików jak protestan
tów, izraelitów, mahometan itp , zgoła wszystkich 
stałych mieszkańców kraju. 1 rzeczywiście władze 
świeckie, czyli państwo i duchowne, czyli kościół, 
są to dwie od siebie niezależne instytucje. Jedns 
drugiej nie może narzucać swojęi woli.

Każdy człowiek winien jest wykonywać 
przepisy własnej wiary, a jeżeli tego nie dopeł
nia, w ładza duchowna ma prawo uaiożyć kary  
odpowiednie, a niesprzeciwiająco się przepisom 
osobistej wolności, jak  np. w katolickiej wierze 
odmówienia rozgrzeszenia przy spowiedzi, sasra- 
mentów, a nawet wykluczenia z tow irzystw a re 
ligijnego, to jest klątwy. Może odmówić chiztu 
i innych obrządków, a nawet pogrzebu ceremo
nialnego itp. Z drugiej strony jednak państwo 
m a również niewątpliwe prawo porządkować sto
sunki cywilne wszystkich mieszkańców kraju  
bez różnicy wyznań. Połączenie aktów sianu 
cywilnego, z obrządkami religijnemi, mogłoby 
sprowadzić poważne zatargi, gdyż w takim  razie 
władze cywilne, to jest sądy, mogłyby wydawać 
wyroki, niezgodne z tłumaczeniem przepisów 
przez duchowieństwo pewnego^wyzuania, jak np. 
co do ważności małżeństwa.

Następstwa zaniedbania formalności, wyma- ggsj; 
ganych przy aktach stanu cywilnego, mogłyby ^  
dla jednostek, wyznających pewną wiarę, mieć 
uardro doniosłe znaczenie. N aprzykład dzieci, 
zrodzone z małżeństwa, jedynie podług przepisów 
religji zawartego, bess sporządzenia odpowiednie 
go aktu cywilnego, muszą byó uw ażanj za nie
ślubne. czyli nieprawe, aie tej ostateczności ła
two uniknąć przez zeznanie stosownego ,ktu, n 
nie zachodzi żaden poważny powód rsuwani: cię 
od niego, bo on w niczem sumienia religijnego 
wyznawcy jakiejbądż wiary nie dotyka. Podo- *
bnież rzecz się ma z aktam i urodzenia, Ino „
śmierci. W szystkie czynności cywilne są zupeł- ^
nie odrębne od ceremonji duchownych i w ni- 
ozem uietylko nie gwałcą, ale nawet nin obra- §,
żają przekonań oebgijnycb, pozostawiając zupeł- sji ć£.
uą swobodę dopełnienia obrządków, przez odno
śną religję wymbganych. Jak i zatem może być 
istotny powód ostrej opozycji duchowieó stora wę
gierskiego przeciwko uporządkowaniu aktó r sta
nu cywilnego, które w innycb państwach E uro
py od dawna b e t przeszkody zaprowadzono, a 
które dotąd nie dają żrdnych powodów do spo
rów, nie jest rzecą dokładnie wyjaśnioną Nie
można przypuścić, jakoby źródłem, oporu tego 
były jedynie przyczyny materjalne, zwłaszcza, 
że ju ra  stolae, to jest dochody paraf Mne pozo
stają nienaruszone, a trudno także przyjąć, by 
spór wynikł z powodu uaw yau óo załatwieniu 
duchownych, jak  cywilnych aktów w sposób je
dnolity.

Z resztą dobrze zrozumiany interes Kościoła 
wym aga unikaniu zatargów, których zaostrzenie _ 
mogłoby popchnąć niekiedy wiernych do p rz y ę - - s 
cia innej wiary, a nawet do bezwyznaniowości, k- 
co wszystko nie jest prawem wzbronione.— Może jst; ^  
z czasem rzeczywista przyczyn? opo-u wyjsśnio- (ł*.^
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że czynił to w n&ilzie',

tłumie u lic ir j  mnicBliczosym, nieprzejrzanym 
wzburzonej stolicy.

KIY.
_ T ak  się s‘ał<’, ja k  Stanisław przepowiedział.

■ iońco nie zeszło dwa razy nad Paryżem, a 
przysała druga wiadomość o poważni -j-izej nie- 
^  j klęsce. Cały korpus francuski, pod do
wództwem m arszałka M ic Mahona sławnego 
żołnierza, księcia M agenty, został obsaciony 
i uobity pi>sez Prusaków. Armja Renu była w 
odwrocie, ^ nieprzyjaciel najeżdżał zewsząd 
tor, orjum Francji. Co gorzej , nieprzyjaciel 
wewnętrzny rządu, repabhksnin  zaciekły, nie 
mogący Napoleon (dom darować obaienia drugiej 
yseczypospolitej, jawnie podnosił głowę, nie u- 
kryw ał swej radości j korzystał z narodowej 
kię liki, aby zewiesić nad Paryżem  i nad Francją 
widmo domowych zamieszek.

Tłum y Ciągnęły znowu po ulicach miasta, 
zuchwalsze, jak urced wojną. Pierwej domagały 
się marszu na Berlin. Teraz obwiniały głośno 
mmiatrów, cesarza i szefa generalnego sztabu 
m arszałka Le Boeuf. Tłum y te gromadziły się 
już nietylko przed Tuilerjsmi, gdzie mieszkała 
cesarzowa rejontka, ale tukże przed ciałem pra- 
woduwczem i przed senatem. Najrozmaitsi ajenci 
utrzymywali gorączkę lnda i nieporządek, nie
posłuszeństwo objawiały się groźnie w mieście. 
W yglH alo  jek  wilia rewdueji.

Widowisko było ciskawe, chociaż bardzo 
smutne. Kornel przypatrywał się jemu, ale 
tylko z obowiązku. Istotn.a nie czuł tego zaję
cia wielką dziejową katastrofą, któro powinien 
był czuć, które było naturalnem. Myślał tylko 
o Celinie a to było dlań niezbitym dowodem, 
że kochał Celinę, to go doprowadziło wreszcie 
do postanowienia. Poszedł tedy wieczorem do 
państwa Ciarskh-h.

P rzyj-to  go serdecznie. Pan Ciarski wyga- 
dywał  na Napoleona. Był to niedołęga. Me.ż 
czyi nr. w TuilerjacL była tylko cesarzowa 
Eugenja. Powinna była mężowi odebrać do 
wództwo, którego nie um iał piastować i oddać 
je w dzielne ręce m arszałka Bazi ine. wodza 
doświadczonego w Meksyku. Pan Eugenjusz 
pov/tarzał frazesy, zasłyszane na ulicy i podrzu
cane tłumom przez politycznych agitatorów. 
To frazesy brzmiały bardzo smutnie i niemą
drze w uszach Kornela, który rozumiał to do
brze, że rewolucyjne ruchy i zmiany nagłe 
komendy, mogły tylko przyspieszyć i pogorszyć 
klęskę Francuzów.

Pani E l sa ni" mówiła o wojnie Cieszył® 
Bię bardzo oawidzinami Kornela. Mówiła, w  
Celina jest chorą, że nie pokaźnie się gościom, 
co K ornel zrozunrał, ale cc go zasmuciło, uda
remniając prawie cel jego odwidzin. łe prze
cież nie mógł państwa Ciarskich prosić o rękę 
ich siostrzenicy, nie rozmówiwszy się z nią 
pierwej. Wszak nie b y ł Le Belem ? Olimpja 
zato była obecną. J a k  zawsze tńedziała przy 
nim, jak  zawsze umożliwiono rozmowę sam na 
sam z nią, a ona, domyślając się, że to inte
resuje Kornela, mówiła o wojnie. Ale jak aż  10 
była pusta gadanina!

Młodzi Ciarscy zwykle byli rzadkim i gość
mi w domu. Jadali u rodziców obiad i noco
wali w ich pomieszkaniu, zresztą robili wszystko, 
co mogli, aby im się wydawało, że są na wła
snej woli i że żyją niezawiśle, zwyczajnem sfu- 
denekiem życiem. Teraz, w tak  gorące czasy, 
nie spodziewał się nikt, aby przyszli spędzić 
wieczór przy rodzicach P an  Eugenjusz cieszył 
się tem, że robią politykę, a pani Eliza mó
wiła z pobłażaniem, że młodzi muszą się wy-

ną zesłanie.

szumieć. To też nie przyrzli do domu i tego 
wieczoru.

P rzyby ł natomiast Le Bel, w nadziei, że 
wreszcie zobaczy Celinę. Kornel widząc go, 
nie wiedział z razu, jak  się ma 7- nim przy
witać Podał mu wreszcie rękę, której nie po
winien by ł podać z wielu względów Ale jak ież  
trudno ubliżyć powszechnie przyjętemu to.-a-zy 
skiemu zwyczajowi!

Lo Bel spytał się, czy panna Celina byia 
zawsze cierpiącą? Pan Eliza odpowiedziała, 
że tak. Ale przecie wyszia do Celiny, aby 
znowu na nią nalegać. Naleganie Eaj przychy l
n e  jsze nie byłoby Bię na nic przydało, ale pani 
Ciarska wymówiła s^e na pół nieświadomie 
Z tem że Kornel Wronowski by ł także w ba
wialni, a Celina usłyszawszy te słowa, pestano- 
wiła wyjść . D la czego? Czy dla tego, że 
miała jrk ą ś  słabą niew yraźną nadzieję, że ten 
gi ć z Polski potrafi ją  wybawić jakimś cudem 
z położenia bez w yjścia? Czy dla tego po 
P - 8;?’ *ie, . :nc l przypominał jej woń owych 
Wielu opolskich łanów, wśród którycn wiodła 
niegdyś o tyle swobodniejsze i szczęśliwsze 
życie? Am ja tego nie wiem, ani ona sama 
me wiedziała.

Dość, że wyszła. Radowała się tem pani 
E.iza. Le Bel odetchnął zrnzu z uczuciem 
Uigi ale myśl niemiła, niespokojna przeszła 
mu zaraz przez głowę, że to może obecność 
Kornela była przyczyną zjawienia się Celiny. 
Tem rezolutniej siadł koło mej i rozpoczął: z nią 
rozmowę, ja k  gdyby był pew ny swego.

— Pani byłaś cierpiącą? — rzekł.
—- Nie. Ja nia byłam  chorą ale chciałam 

uniknąć spotkania z panem.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Podejrzane kwity.
W znanej sprawie welfickich kwitów zabrał 

— jak  to już donieśliśmy — gfos R&ichsanzeiger, 
lecz oświadczenie jego n ij jest znpełnie jasnem. 
Urzędowe pismo potwierdza, iż rząd już w roku 
zeszłj ju zajmował się tą sprawą. Od samego po
czątku zaraz rząd  przyszedł do przekonania, że 
chodzi tu o jakieś oszukaństwo. Pominąwszy inne 
przyczyny, już ta  okolicność, wedle R eichsm zei- 
gara, daje pewność (!) fałszerstwa, że odnośnie 
do użycia pieniędzy z tanduszu . eifijkiego na 
tajne cele polityczne kwity z odbioru pieniędzy 
przez kanclerza, odnośnie upoważnionego przez 
tegoż urzędnika, stanowiły wyłącznie dowody 
kasowe, ponieważ owe kwity po każdorazowem 
udzieleniu deszarży były  palone, a lorm uLrze 
kwitowe tego rodzaju, jak  jo podają rzekome 
kwity, nie istniały uigdy. Zup łnie przekonywa
ją.-ein to oświadczenia nie jest w każdym  razie. 
Jakkolw iek poświadczenie z odbioru stanowiło 
,edvny do*ód kasowy, t? jeizcze p to nie 
powiedziano, u b y  kanclerz, lub odnośni urzędni 
cy nie mieli otrzymywać kwitów od osób kióre 
pobierały pieniądze i niewykluczoną jest możli
wość, iż posługiwali się takze^ formularzami kwi- 
towemi. Nie myślę bynajmniej przez to twierdzić, 
że owe kwity są pra^dziwemi, zasnaczaai tylko 
tutaj to, że nie usunięto jeszcze wszystkich wąt- 
pliw ości. T ych wątpliwości nie usuwa tak ie  dłu 
ga korespondencja, zamieszczona w Reichsanzei- 
geree k tórą zawiązał rząd w tej sprawie w kwie 
uiu r. z. z niemieckiem ambasadorem w Bernie, 
p Biilowem. P rzy czytaniu tej korespondencji 
olbrzymiej, truduoby było powziąć dokładny 
obraz referowanych w niej zajść i niejeduo jeszcze 
wydać się musi zawiłem. Treść tych dokumen
tów jest następująca: W dniu 6. kwietnia przy
szedł do ambasadora mieszkający obecnie w Zn 
ły ch a  były  w irteobergski kapitan Edw ard Mil
ler, autor znanych broszur o stosunkach wojsko 
wych w W irtem bergji i oświadczył, iż w sier
pniu 1891 r. pewna „na wysokiem stanowisku, 
znajdująca się osoba" w Berlinie, której atoli z 
powodu danego słowa honoru wymienić nie mo
że, zrobiła propozycję, aby na podstawie niespa 
lońych dowodów do funduszu welfickiego ogłosić 
broszurę. Dowody wręcsono mu, ponieważ są
dzono, iż chętnie przyłoży iękę do tego, by się 
pomścić z& wyrządzoną krzywdę. Jakkolw iek 
jest silnie przekonany o prawdziwości kwitów, to 
jednakże nie chciał z całą sprawą nic mieć do 
czynienia, ponieważ dowody mogły się dostać do 
rąk  właściciela tylko w nieprawy sposób i po
nieważ nic chciał wywrływ ać skandalu. Nie 
spocznie on. dopóki dowodów nie zniszczy. Ko
munikuje to ambasadorowi, aby się w danym 
razie zasłonić przed zemstą interesowanej osoby. 
Poinformowanym — jak  twierdzi Miller — o tej 
sprawie jest nadto ji kić Dane, syn profesora w 
Zurychu, który jest korespondentem do pism za
granicznych. Niemiecki ambasador posłał nastę- 
a nie bez upoważnien-a kanclerza u rzęd n k a  kan

celaryjnego do Zurychu, którem u Miller w swem 
mieszkaniu pokazał rzekome kwity, o k ry w a ją c  
nazwisko podpisanego, poczem je  spal:ł. Urzę 
dnik am basady nie by ł obecnym przy ty n  
akcie, lecz wedle wskazówki p. Biilowa, usunął 
się do drugiego pokoju. Dalszych pertraktacyj 
z Millerem i Łaugiem odmów:ł  p. Billów, otrzy
mawszy odnośne informacje z kanclerskiego 
urzędu Jeżeli się porówna te urzędowe informa
cje a doniesieniem F rankf. Zeitung, która tw ier
dzi, że p. L iebknecht w swych rewelacjach 
opiera się n* treści nic wy danej jeszcze broszury 
p jd  ty t :  „Kulisy funduszu welfickiego", to nie 
trudno zrozumieć, dla czego nie chce wymienić 
i  azwisk. Po prostuywięe nic posiadał owych kw i
tów, leca tylko ułożył rzecz całą na podstawie 
wzmiankowanej broszury. Szarlatanerją także 
trąci tajemnicze postępowanio owego pana Mille
ra  et conąortes; ci panowie chcieli widocznie 
mieć urzędowego św iadka przy paleniu doku 
meuiów, co im się jednakże nic powiodło. Bądź 
co' bądź, sprawa ta niejasna i nas iw a mnóstwo 
P jtaó . Mistyczne te ciemności wymagają wyja- 
śnienia i tego też żądają pisma niemieckie.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Ojarjusz lwowski.
P i ą t e k  13. stycznia.
Teatr: „Dom wariatów", krotoehwila w 3 akt ich 

Laufsa; zakończy „Zloty cielec". koaedja w 1 akcie 
St. Dobrzańskiego. Początek o godz. 7. wieczorem

Wiadomości osobiste. Minister p. Z a l e s k i  
jest chorym i wcale nie wyjeżdżał z Wiednia, jak 
te doniosły wszystkie dzienniki tak nasze, j^k i wie
deńskie. Wiadomość o wyjeździe p. ministra powstała 
stąd, że na telegram donoszący o śmierć, córki Marji 

BBS ——~

4

Ż O M  ZB R O D N IA R ZA .
P O W I E Ś Ć  Z  A N G I E L S K I E G O .

I RTKZ
J .  G k

R O ZD ZIA Ł I.

K r z y k  w  n o c y .

Był to lułody, elegancki wykształcony 
człowiek — ostatni zapewne z tych w których 
bohaterów tajemnic jakichś domyślać się możąa 
było. Cieszył się wielką popularnością w klubach, 
poszukiwanym był w towai zyetwach, ideałem 
córek i bożyszczem matek.

G dy się zamknął u siebie w domu i rozpr 
ścił całą służbę, z wyjątkiem dwóch starych i 
zaufanych służących, którzy mu wierni Sć do 
śmierci przysięgli, gdy poi żadnym warunkiem 
nie chciał przyjmować odwidsin swoich naj
lepszych przyjaciół — nic dziwnego, że postępo
wanie podobne dało powód de najrozmaitszych 
pogłosek; on jednak  nie zw racał na to najm niej
szej uwagi.

Kiedy w chwilach najdzikszej rozpaczy prze
biegał dniem i nocą kurytarze swego pałacu, do
póki nareszcie natura sama nie zmusiła go do 
spoczynku, sam się przed sebą przyznawał, że 
wszystko to pochcdz z joga w:uy.

W tern ponure n  i od ś*iam  odciętem ustro
niu znajdował się jeden  pokój, do którego nawet 
służącym wejść nie byłe wolno. Jedw&bn > za
słony w oknach były  zawsze spuszczone, drzwi 
zamknięte, a klucz zniszczony. K iedy po łatach 
drzwi wyłamano, ujrzano grubą warstwę kurzu

Anny, zamężnej Czarkowskiej-Golejewskiej, postanowił 
p. minister natychmiast wyjechać do Zakopanego i 
udał się już nawet na dworzec kolejowy. Ta jednak 
uczuł się chorym do tego stopnia, że musiał wróoió 
do domu. Tymczasem wiadomość o jego wyjeździe 
dostała się do dzienników, a nawet kół dwonkięh 
i skutkiem tego cesarz swoją kondolencję z powodu, 
nieszczęścia, które dotknęło rodziną p. Zaleskiego, 
przęsła* temuż telegraficznie tu do Lwowa.

Nekrologja. Marja z Reuttów J a n k o w s k a  
(piewszego małż,: Karłowiczowa), właśeioielka Snop
kowa, zmarła onegdai w 40 roku życia. — Adam 
L i p i ń s k i ,  asystent kolei państwowej, przeżywszy 
lat 39, zmsrł d 11. bm. w Przemyślu. — W Zu
rychu zmarł d. 10 bm profesor teologji tamtejszego 
uniw, rsytu Y o 1 k m a r.

Kalendarz. Piątek (1 3 ) Hil?-egc B Wschó'- 
słońca o godzini.- 7. minut 54 zachód o godzinie 4 
minut 24.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
kozły, i^ogaezej zające, lisy, słoniu jarząbki, cie
trzewie i głuszce dropie ś pardwy, bażanty i ku
ropatwy tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W styczniu nie wolno 
łowić raka samoa i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisani; miarę 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki płotki, czerwionki i bolenie.

W sprawi } tel .fonów Rozporządzenie minister
stwa handlu co do warunków dalszego abonowania 
telefonów me zadowoliło bynajmniej publiczności, ko
rzystającej z tego środka komunikacyjnego. Z górą 
100 osób wypowiedziało już wprost dalsz > abonow?,- 
nie telefonów, na proteście zaś podpisało się już 
przeszło 200 abonentów. Dalsze podpisy składać mo
żna w kaneelarji adwokata dra G ó r e c k i e g o  przy 
ulicy Słowackiego I. 2. Spodziewać się należy, że 
w s z y s c y  abonenci podpiszą wspomniany prrte?t, 
wobec tego bowiem, iż do tej pory i tak znaczna już 
liczba abonentów odpadła, a według wszelkiego pra
wdopodobieństwa cyfra ta w niedalekiej przyszłości 
z j naczni e  się powiększy, wot:c tego, powierzamy, 
trzymanie telefonu nabiera w naszem mieście war
tości ba-dzo problematycznej. Komunikacja telefo
niczna mole przynosić korzyści tylko przy bardzo roz 
gałęzionej sieci.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych : dr Kazimierza
Juljana Gruszczyńskiego, Józefe Klimeckiego, dr. 
Andrzeja Rajskiego, Ksawerego Juliana dw. im. Po- 
ozątka, Michała Bobakawskiego, Jakóba Wieroiaka, 
Jana Tikarza, Franciszka Rzącę i Jana Pełeńskiego, 
auekultantami sądowymi dla swego okręgu.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł weterynarza 
powiatowego Dymitra Marko z Eolbuszowy do Białej, 
a pełniącego funkcje oglądacza zwierząt i płodów 
zwierzęcych weterynarza powiatowego Piotra Gnate- 
wicza ze Szczakswy do Eolbuszowy 

j Dyrekcja poe/.t i telegrafów przeniosła oficjała 
pocztowego Jana Kukurę z Sanoka do Lwowa, a asy
stenta poc'.owego Zenona Pachole ze Lwowa do 
Sanoka.

Żafeba narodowa. Wydział Towarzystwa gimn* 
„Sokoł" w J a w o r o w L e  uchwalił na posiedzeniu 
d. 10. bm., tego karnawału z powodu smutnej ro
cznicy narodowej nie urządzać żadnej zabawy z tań
cami, tni też nie brać udziału w strojach sokolich 
w żadnych zabawach z tańcami.

Natomiast uchwalono urządzić d. 
czysty obchód tocznicy powstania
1863 r.

Dar. Cesarz udzielił z piywatnej 
gminie Zyznows, w powiecie bialskim, 
kościoła, zapomogi w kwocie 100 zł,

TemjlsrEtora. Baromelr idzie v  
temperatura w tym czasie była — 11 O^C., naj
wyższa — 11 0eC , najniższa — 15 0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku północno- 
zachodni, co do siły słaby (2 ); średnia temneratura
doby obniży się do — 14°C, niebo ęlzie lekko
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proc.; opad śnieg nieznaczny, zresztą pogodnie.

Pożar. Przedmieście Bolechowa w dniach 5, i 6. 
bm. nawiedzonem zostało aż trzema większemi poża
rami. Dnia 5 bm. spłonęły trzy domy mieszkalne 
d. 6. bm. o godz. 11. przed południem spłonęła 
garbarnia Salomona Rozenbauma i tego samego dnia 
o godz. 4 po południu bróg ze sianem. Ze ogień 
został zawsze zlokalizowany i nie dopuszczono sze
rzenia się pożara, zawdzięczyó należy jedynie nadzwy 
czajnym trudom i energji świeżo zawiązanej ochotni
czej straży ogniowej.

„Kasa wetelna." Z Petersburga donoszą: Po
wstaje tu oryginalna i pierwsza tego rodzaju „kasa 
weselna", której kapitał tworzy się z jednorazowych 
wkładów osób zapisujących się na człenków i coro
cznych opłat tychże członków.

Wysokość wkładek normuje się według liczby 
panien w rodzinach członków kasy, którzy pragną 
zabezpieczyć wychodzącym ze mąż zapomogi, oraz 
żądanej wysokości zapomóg.

Projekt ustawy kasy został już opracowany; za
pomogi będą wydawane wyhodzącei za mąż pannie
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na Lebacowych, aksamitem wyścielanych mc 
blach na napół zgniłym, zielonym dywanie.

K ilka kosztownych obrazów wisiało w tym 
pokoju, jeden z nich by ł odwrócony malowidłem 
do ściany. Zdjęto go i przekonano się, że był 
to portret młodaj i nadzwyczaj pięknej kobiety.

i W  burzliwą noc sierpniową siedział F ryde- 
ry k  Etm ond. bohater naszej powieści i szef zna
nej fabryki kas żelaznych przy ulicy Oksfordz- 
kiej w Londynie, sam jeden w kantc«ze; za;ęty 
przeglądaniem książek handlowych. T ak  dalece 
zaiety był pracą że nie spostrzegł, jak  czas 
szybko upływ ał; zdziwił 'ię  ogromnie, usłysza
wszy, iż zegar na pobliskiej wieży w silnych, 
miarowych uderzeniach wy dzwonił drissiątą.

— h.a świętego Jerzego — zawołał, powsta
jąc uagle z krzesła, zam yksjąc główną księgę 
i patrzr,c na zegarek ; ktoby pomyślał że już 
tak  póź ic ? Czas przy pracy mknie w istocie 
szybko. Chciałbym wiedzieć, czy deszcz pada, 
gdyż zsnofiło się na to od wieczora

Z t le iu i )  skończył, błyskawica i tuż po niej 
następujący grzmot zapowiedziały zbliżanie się 
burzy. $4.um wiatru rozlegaj r.ię niby ry k  szata- 
nó w, mimo to ani jedna krępi a deszczu nie za-  ̂
dzwoniła o szyby okien kantoru 

j — B rzydka będzie to noc, u ciemna, jak  |
I samo piekło — pomyślał Esmond. Dziesięć i 
■ pr5e"iwłro jelnem u, że nie znajdę dorożki w te- ; 
j dy właśnie, kiedy jej tak bardzo potrzebuję, ś 
j To j u t . . |

Nie dokończył; w drzwiach wchodowych : 
j dało się słyszeć lek k :e skrzypnięcie, wkrótce i 
-i otworzyły się takowe. jj

Ejm ond skoczył do drzwi i cofnął się ss- ; 
tychmiast, r ie  mogf-o stłumić okrzyku aa- ' 
dziwienia.

| Na progu przed nim stała wysmukła dzie-
1 wczyna, przedziwnej piękności, tak, że w pier-

22. hm. uro- 
styezuiowego

swej szki tuły 
na restauracię

górę. Średnia

w calóśei, lub też w ratach, rozlożonyoL na kilka 
lat, stosownie do umowy.

Ta „ nowoś ć "  petersburgska istnieje już odda- 
wna-we Lwowie, a wprowadziły ją tutejsze huma
nitarne towarzystwa żydowskie, które zapewniają 
pannom, wychodzącym żamąż, nawet rentę dożywotnią.

Straszna pomyłka. Przed kilku dniami do go
rzelni p Kazimierza Jaworskiego w Ostrowczyku 
Polnym, w powiecie złoezowskim przyszedł parobek, 
Ostap Dobosz i poprosił o kieliszek wódki. Obecny 
w gorzelni kasjer H em  Kup.ermann, polecił prak 
tykantowi Hoszowskiemu dać Doboszowi kieliszek 
rumu z flaszki, stojącej w szafie. W tej szafie były 
atotli dwie flaszki: jedna z rumem a druga z nieroz- 
cieńczonyiE kwasem karbolowym. Ponieważ oba 
płyny są nieco barwą do siebie podobne. Hoszowski 
przeto nie badając bliżej, co się we flaszkach znaj
duje, nalał Doboszowi zamiast rumu, kieliszek karbo
lowego kwasu.

Dobosz go wypił i w kilka chwil potem wśród 
ogromnych męczarni ducha wyzionął.

Starożytny klasztor lipowanów (raskolnicy 
losyjscy, którzy się schronili na Bukowinę) Fantina 
Alba, zgorzał prawie do szczętu.

Odznaczenie Polaka za granicą. Władysław 
Weryho, student filczofji w Bernie, znany już z prao 
ludoznawczych, dotyczących Białorusi, uzyskał tamże 
patent doktorsri magna cum laude.

Z powoou prześladowania religijnego w Rosji 
poszukuje miejsca ogrodnik z Podlasia, bezżenny, lat 
32 witku. Zgłoszenia i,yirost do mnie. K s. Zaleski, 
Kraków, plac Mariacki 1. 7.

Hr. August Cieszkowski, powziąwszy wiado 
mość, że grono obywateli zamierza uczcić jego prze
szło pięćdziesiąt letnią pisarzską i obywatelską dzia
łalność, odniósł się do Dziennika Poznańskiego 
2 tem, aby w jego imieniu prosić wszystkich, by 
od zamiaru tego odstąpiono, gdyż on pod żadnym 
warunkiem żadnych obchodów dlfi swej osoby nie 
przyjmie.

Pamiętnik Marji Teresy-Sz^rloty francuskiej.
o więzieniu jej rodziców i rodziny, wyszedł w Paryżu 
u Plon’a. Książka ma wielką zaletę : autentyczność. 
Opis wyszedł z pod pióra nieszczęśliwej córki Lu
dwika XIV. Pamiętniki te ukazały się już raz w 
handlu księgarskim w x-0ku 1823, wydane przez 
osoby, którym księżna Augoulóoie powierzyła ewó, 
cenny manuskrypt, lecz oburzona tokiem nadużyciem 
zaufania i pragnąc zachować dla siebie tylko i naj
bliższych opis nieszczęść swej rodziny, kazała poszu
kiwać i niszczyć to wydawnictwo. Z edycji tej po
zostało bardzo mało egzemplarzy. W następstwie 
rękopis został pomierzony hr. Cbambord; obecnie na
leży do księżnej Madrytu, która zgodziła się ogłosić 
go drukiem. Księgarnia hlon’a wyćała to dzieło nad
zwyczaj ozdobnie, ze wspaniałeini ilustracjami. Wy
szło ono w niewielkiej liczbie egzemplarzy.

Wyjątkowa żwytka. Paryski korespondent 
Słowa  pisze: Po za wypadkami pąaamskiemi zwró 
oić na się zdołały uwrgę tylko zapowiedziane wy
stępy w operze paryskiej braei Reszków. Eozkupione 
od paru tygodni bilety dowodzą, że ich wzięteśó nie 
uległa ogólnej zniżce, ^izeciwuie. przykrość, z jaką 
świat cały artystyczny przyjął wiadomość o odłożeniu 
pierwszego ich występ!świadczy raczej, że można 
z całym spokojem grać o Reszków na haus^ę. Spe
kulację tę radziłbym 'mzerzyć ua tizech jeszcze 
innych naszych artystów- Paderewskiego, który po 
pięciu tryumfalnych wys.ępach w Anglji, wylądował 
duia 22. z. m. w Nowym Jorku, do nowych gotując 
się tryumfów; W i. Gorskb-go, ananego skrzypka, 
który wybhra się ooec.iis do Anglji, by wraz ze 
słynną panią Melbr r 4  kouoerta i wreszcie.— 
leaśt, but not lest — Jasińskiego, rytownika ktć 
rego Primavera BokceUgo, owoc d.-uletniej pracy, 
jeśli nam przeboleć po/wala utratę Redlicha, to we
dług jednomyślnego idnnia krytyki francuskiej, światu 
zapi mnifić pozwala, że umarł niezrównany dotąd 
Gaillard.

Katiiicyzm w połączonych królestwaach W ielkiej 
Brytanji uozynił znaczoe postępy w ręka ubiegłym. 
Jest obecnie 2650 księży katolickich w Anglji i Szko
cji, 3059 w Irlandji. Najliczniejszy jest kler w dy- 
ecezji lmrpolskiej, liczy bowiem 420 księży; nastę
pne miejsce zajmuje ćyeeezja westminsterska z 355 
księżami, dyecszja Soutbwarth —  z 322 koięźami, 
dyecezja Salford — z 239 księżami. Anglja ma je
dnego katolickiego arcybiskupa, 15 biskupów; irlan- 
dja 4 arcybiskupów i 25 biskupów.

Proch bezdymny wprowadza także w swej 
armji Turcja. Wodłng doniesień pism tureckich z dnia 
5. bm., polecił sułtan specjalnej komisji technicznej 
zastanowienie się nad tą sprawą. Otóż wspomniana 
komisja pod pizewodnictwem jenerała brygady Izzeta 
paszy wywiązała się znakomicie ze swego zadania, 
albowiem proch bezdymny, wyrobiony pod kierowni
ctwem tej komisji przez fabrykę nrochu w Mikreni, 
uznany został jako zupełnie odpowiadająoy celowi. 
Koszta sporządzania mają być stosunkowo bardzo 
małe.

1  Ameryki Południowej. W Cuńtybie, w Sta
nie Parana, w Brazylji, zaczęła wychodzić Gazeta 
polska, pismo Indowe dla Polaków tamiejszycb re
dagowane w duchu religijno-narodowym Właścicie
lem j redaktorem jesj p. Karol Szulc, który również

posiada księgarnię T drukarnię w Cuńtybie. Pierwsze 
numery nowego czasopisma (tygodnika) odznaczają 
się językiem i stylem olskim, znacznie lepszym, ani 
żeli ja mają liczne pisma polskie, w Ameryce Półno
cnej wychodzące.

W Rio de Janeiro zawiązało się nowe polskie 
Stowarzyszenie „Zgoda", którągo cele określa statut 
w następujących punktacn: a) jednoczyć Polaków
rozprószonych; b) utrzymywać w nich ducha narodo
wego; c) pomagać nowoprzybyłym w odnalezieniu 
pracy i materjalnie. jeżeli środki Towarzystwa na to 
pozwolą; d) utrzymywać ciągłe stosunki z Towarzy
stwami polskiemi, mającomi ten sam charakter; e) 
zjednanie sobie sympatji > zawierania stosunków z 
cudzoziemcami; f) obrona godności narodowej w ra 
zie nieprzewidzianych napaści.

Rekiny w  morzu Sródziemnem Rekiny nie 
zamieazkuią morza S'ócuiemncgo, jednak od czasu 
do czasu pojedyncze sztuki spotykano b!-sko b zegów 
afrykańskich. Z otwarciem kan łii Sue. kiego słyszeć 
się dały obawy, iż rekiny częściej się ra  m m i 
Sródziemnem pojawiać muszą. Przewidywania te się 
sprawdzają, bowiem od tego czasu rekiny często 
ciągną za wielkiemi indyjskimi okrętami i często 
dość je zauważono w morzu Adrjatyekiem, a nawet 
blisko wybrzeży francuskich. W tych dniach zda
rzyło się w Palermo, iż w zastawioną sieć rybciką 
dostał się rekin, 4 metry d;ugi. Sieć z więźuiem 
pięciu rybaków ledwie zdołało wydobyć na ląd.

Wydział „Towarzystwa dla rozwoju‘i upię 
kszenia miasta Lw ow a" wybrał na pierwszem 
swem posiedzeniu dnia 10. b. m. zarząd stowarzy
szenia, w skład którego weszli, pp. : zastępca mar
szałka krajuwego Antoni Jaza-Chamiec jako prezes, 
adwokat dr. Aleksander Pomianowski jaso zastępca 
prezesa, kapitan Leon Herzmaaek jako gospodarz, 
dyre! tor kasy chorych dr. Roman Kulozyeki jako 
sekreta z i budowniczy Wincenty Kuźniewicz jako 
skarbnik.

W a ż n e  d l a  , p o g i t » i l t a k ó w ° .  Magistrat b o- 
wski wydał następujące ogłoszenie:

„Według rozpouadzenis komendy obrony krajowej we 
Lwowie z 28. grudnia 1892 nr. 5488 mogą osoby cywilne, 
k’óre woskowo nie służyły, zapewnić sobie stopień akoesisty 
prowi-iptury w pospol tem ruszeniu. Osoby, mająoy zamiar 
ubiegać się o ów stopień, winne posiadać warunki, określone 
w §. 75. H A przepisó:v wojskowych ozęść I. zajmować sta
nowisko społeczne, odpowiednie charakterowi urzędnika woj
skowego i używać w pełni czci obywatelskie', a nadto pod
dać się 3 miesięcznej nieprzerwanfj praktyce służbowej o 
własnych kosztach przy jednym z wojskowych magazynów 
prowiantowych, które sami mogą sobie obrać Ounośno po
dania o przypuszczenie do wykształcenia w służbie prowian
towej, udokumentowane po iayśli §. f8. przeoisów o organi
zacji "ospolitego ruszenia należy wnosić w terminie do 2 ). 
stycznia r. b. przez przynależną władzę polityczną powiato
wą. Aspir.nt winien dołąezyć do podania rewers, którym 
się zobowiązuje za ;losować się w o asie trwania praktyki 
fłużbowij przy jednym z wojskowych magazynów prowian
towych do zi rządzeń wojskowych. Pod t«m jednak nie na
leży żadną nrarą rozumieć, że podlegać się będzie władzy 
dyscyplinarnej wojskowej, letz tylko obowiązanie, że wszel
kim w interesie wyksz* Jcenia postawionym wymogom, bez
warunkowo i sposub odpowiedni zadość się uczyni. Szczegó
łowe życzenia oo de terminu rozp lozęsia kursu praktycznego 
będą w m:'arę możności uwzględniane.

K u n i i e s t  ż y c a e *  i c o r s c z n y c l i  złożyła p. 
W ilia  Zsitkowska, dla głodnych dzieci 2 zł.

W  C zy  l e ż n i  d l a  k o b i e t  odbędzie się w sobotę 
d n a  14. b. m. dragi c-dozyt p. dr B i e g e l e i s e n a ,  z 
szeregu odczytów „O nowych kierunkaoh w literatnrze współ 
czesne

a 1 'a n d n s z u  dla budowy domu Towarzystwa po
litechnicznego wpłynęło na ręce moje od pana inżyniera 
Zygmunta Kędzierskiego 100 zł-, a Towaszystwo tramwaju 
iwowieiego zawiadomiło mnie, że przystępuje do tego fun
duszu z udziałem 100 zł.

JuUan Zacharhnicr.
P e d z i c i r o W  <de> Misti- sztuki polskiej pan Jan 

M a t e j k o  raczy! aa nioje ree* .z{ątyó fl oworj rvaun(M.,, 
z tem życzeniem, by ioohód zc ap'zedazy takowych po
większył fundusze na bezpłatne o» adt dla bigdryoł) dzieci. 
Zo ten wspaniały aar, który jest . i dal-zym -dowodem 
toj ofiarnośei na cele publiczne, jakie, tylokrotnie dał do
wody nasz uwielbiany mistrz, a Gad i mu niniejszem naj- 
serdee.:niejsze podziękowanie w imienin bomitetn „bu do
starczaniu oieiłyoh oDiadów ubogiej diiatwm szkół ludowych 
krakowskich.

jEdwai 'dowa Korczyńska.

weeej cliwiii sam fieb"e sapytał, czy to wizja, 
czy rzeczytti tość. Postać ta utkwiła, ra ! na za
wsze w patniąci.

Na pierwszy rzut oka doslregł piękne, 
niewinne, dziewczęce oblicze, jakby  ukryte 
wśród ciemnych, wijących się włosów, uwagę 
jego jednak przykuła do siebie para dużych 
ciemnych, dziwnie błyszczących, a jakby do 
przestraszonego dŁiecka należących rozw artych 
oczu

Eim ond thwalil się zawsze zdolnością swoją, 
że umie określać charakter ludzi z wyrazu ich 
tw a rzy ; przed sobą miał jednak tym  razsm 
twarz, htórei wyraz, a raczej b rak  wyrazu za
dziwiał go niepomiernie i dziwne jakieś na nim 
wywierał wr&żdltie; piękność tej twarzy oczaro
wała go po prostu.

— Czera pani mogę służyć ? zapytał po 
chwil'.

Wielkie, ciemne oczy spoczęły na ustawio
nych w około ciężkich kasach żelaznych z pe- 
wnem zadowoleniem.

— Mój wuj zapomniał kombinacji liter, a 
kasa musi być natychm iast otwartą — w yjąkała 
tak  melodyjnym głosem, że cerce w młodym czło
wieku silniej zabiło

Esmond się zdziwił.
—-  Moja droga pani —• odpowiedział ochło

nąwszy trochę — będzie mi bardzo przyjemeem 
załatwić tę sprawę ju tro  z samego rana, dzisiaj 
'id n a k  mimo nąjss. iserszych ehęci życzeniu jej 
y.idosyć uczynić nie mogę. Robotnicy specjalnie 
do tego rodzaju robót brsŁznr.CzenL P-t wyszli 
a ja tylko przypadkiem  tutaj się znajdują.

— Kasa jednak musi być natychmiast 
otworzoną — błagało dziewczę i dla poparcia 
słów swoich, złożyli* rączki jak  do modlitwy, 
a oczy nabrały  takiego wyrazu, jakiem uby nikt 
nie b y ł wstanie się oprzeć.

Ten wzrok zdecydow ał o wszystkitm .

Wybory do rady miejskiej.
[m ] III. walce zgromadzenie przedwyhorcze- 

zwolane przez „ k e m i t a t  p o w s z e c h n y " ,  od
było się w środę o godzinie 7. wieczorem pod 
przewodnictwem prof. D z - w i ń s k i c g o ,  Sida 
ratuszowa nie była nawet w połowie zapełniona. 
Na galerji zasiadło kilkanaście pań, uprawnio
nych do glosowania. Prezes, prof. Dziwiński, za 
g&jając posiedzenie, zawiadomił zebranych, iż 
komitet „powszechny" — stosownie do uchwaiy, 
powŁiętej na poprzedniem zgromadzeniu — ukon
stytuował sis i w ybrał prczyiijum, cr&z komitet 
ściślejszy. Przewodniczący podnosi, iż skład ko
mitetu ściślejszego jest taki, że w połowic repre- 
zentowiini są mieszczanie, w połowie zaś wy 
betoy b osobistej kwalifikao,! Komitat ściślejszy, 
przed ulożrfaiem listy 100 kandydatów do przy
szłej rady, odniesie »ję do wszystkich diielaie, 
aby tc przedstawiły swoich kandydatów . Lista 
uwzględni wssystkie stronnictwa i partje, istnie
jące w naszem. mieście.

aassssa
— W istocie rzecz tueałyehaca o tej po

rze - wykrztusił, czerwieniąc się po same 
białka — jsżali sprawa jest jedoak tak  ważną, 
a z dobrem pani połączoną, to służę.

Rzadka piękność twarzyczki, z której bito 
życie i niewian ść, wpłynęły na jego postano
wienie.

W mgnieniu oka niemal zebrał potrzebne 
narzędzia, myśląc sobie zarazem « tera, co te l 
powiedzą znajomi, dowiedai.iwssy się, że on, F ry 
deryk Esmond, bogaty właściciel zn-anej i reno
mowanej fabryki z rocznym dochodem dziesię 
ciu tysięoy fun!ów saterińgó-w. dziękuje losowi 
za przypadek, który ma podwalu zająć miejsce 
swojego robotnika i męczyć się godzinami nad 
otworzeniem kasy żelaznej, a wszystko przez g a
lanterię dla rałpaej i bardzo pięknej dziewczyny.

— Jestem gotó * — rzekł Eismond, ona je 
dnak jakby się zawach&ła.

  A k, spodziew a się zapew ne, że zawołam
dorożkę — pomyślał i zaproponował to młodej 
dziewczynie Ku wielkiemu jego zdziwieniu je 
dnak odwróciła się i poszła prędko pieehotą.

— Na B o g a! Obraziłem ją  — pomyślał 
skonfundowany i dogoniwszy, zaczął się unie
winniać.

— Burza n a l s ia g a — tłómaczył się — i dta 
tego uważałem za rajotosowniejsze, abyś się pani 
schroniła do k a r stki.

Nie odpowiedziała ani słowe.
—  P ocóż w ogóle do m nie p rzyszłe , jeżeli 

nie ma do m nie zaufania — pom yślał, takiern 
postępowaniem  dotknięty do żyw ego. W yraz jej 
tw arzy  w yd ał mu się jak im ś dziw nym .

Bieguąc szybko, zdawała oię zapominać o je
go obecności i ignorowała go zupełnie, a Esmond 
do takiego lekceważenia nic był przyzwyczajony. 
Było to dla niego czsraś nowem, sytuacja jednak 
była pocisgijącą i rom antyczną.

Nareszcie dziewczę zatrzymało się przed

Pc odczytaniu protokołu z ostatniego posie
dzenia, poda e sekretarz do wiadomości zgroma
dzenia ekład prezydium i komitetu ściślejrzego 
i zawiadamia, że petycje w sprawie zmiany re
gulaminu wyborczego zostały już do rady  miej 
skiej wniesiona, również wniesiono podanie z 
przedstawieniem 11 członków do aomisyj wy
borczych. Nadto komitat obszerniejszy dał ko
mitetowi ściślejszemu dyreatywę, aby przy u k ła 
daniu listy kandydatów miał także wzgląd na 
sok ije rady miejskiej i wybierał mężów takich, 
którzyby mogli z pożytkiem w sekcjach brać 
udział. Wobec wystawy krajowej należałoby 
zwrócić główną uwagę na sekcje: budowniczą i 
finan?ową.

Dalej oświadczył p. sekretarz, iż komitet 
obszerniejszy nie miał jeszcze czasu zastanowić 
się nad wnioskiem dra Sietnickiego postawionym 

poprzedniem zgromadzeniu. Mówca jednak, 
j - ko  referent programu komitetu powszechnego, 
Ba.dzi, 4e wykonania wszystkich inwestycyj w jak  
najkró.czym esasie, nie rnst wskaż mem, gdyż 
podniosłoby ceny materj»łńw i robotnika a ro
boty to licsztowałyby miasto nadzwyczaj wiele. 
Rozkład zaś tych inwestycyj na długi szereg 
lat. jest rękojmią, że będą cne wykonane dobrze, 
pod ścisłą kontrolą i będą taniej kosztować, niż 
w tym razie, gdyby się jo odraau wykonało. Co 
się zaś tycąy formy, w jakiej pożyczka ta  ma 
być załatwioną, to jest to rzecz czysto rachun
kowa. Mówca prosi dalej zgromadzonych o zwol
nienie komitetu od dyskutowania nad wnio9kam. 
d r i  Siatnicki.-go i proponuje, aby one były  oma
wiane aa  jednem z następnych posiedzeń ksmi- 
tetu, równocześnie z dyskusją nad budżetom 
miejskim. Wnioskodawca dr. Sietnicki zgodził 
się na propozyclę p. sekretarza, a zgromadzenie 
uchwaliło o wnioskach tych obradować na je 
dnem z następnych zgromadzeń.

Po załatwieniu tych spraw przystipion® do 
dyskusji nad sprawami miejskiami.

Pierwszy zabrał głos inżynier p Z a b o -  
k r  z y  c k i , który om awiijąc sprawę zarządu 
dóbr miejskich, przedstawił jako fachowego kan
dydata do przyszłej rady p. Piotra H u  s c h a ,  
lustratora dyrekcji dóbr państwowych. Mówca 
podniósł, iż w obecnym składnie rady nie znaj
dują się ludzlą należycie z naturą tych dóbr 
obznąjoiiiieni.

Przewodniczący przyrzekł, że proponowane
go kandydata przedstawi komitetowi ściślej- 
Bsemu. y

W  tej sprawie przemawiał jeszcze p. Ja- 
german, kióry nie postawił jednak żadnego 
wniosku.

Przewodniczący komunikuje następnie zgro
madzonym- że otrzymał list od pref. Gostko
wskiego, który przyrzeka sprawę tramwaju ele
ktrycznego p-zedstawić na jednem z najbliższych 
walncm zgsomadzeniu wyborców.

P. Jiigerman przemawiając w sprawie tram 
waju ejektryczcego, wystąpił przeciw miejskiemu 
urzędowi badownieaemu, zarzucając mu, że zbyt 
lekkomyślnie, nie mając koncesji oraz planów i 
kosztorysów, rozpisał już oferty i ogłosił je w 
zagranicznych dziennikach.' ->

Oinośnfe do przemówienia p. Jk g eraan a  
wystąpd w obronie „Bajek" tamtejszy obywatel 
p. Sysak, który z pewnił, żo „bajezarze" taK 
cioinno na tę sprawę się nie zapatrują.

Na tem zakończono dyskusję nad tram w a
jem  elektrycznym poczem przewodniczący 
udzielił głosu p. Jacgerocac wi, który prz ide-
W 6Zy-oia.ivJC2 awpo-ft-nił W yborców , A*! ___
prred  wyborcze sgre>*n«dzenio któi e kia _ 
komitet obywatalski i tam om. ^iać będzie t  ro-

5mm tegoż komiGstu. Następnie wystąpił pan 
segerman przecie p. Rainuftowi za jego wystą

pienie przeciw prezyaeutowi miasta p. Moćbna 
ckiem i. P. Jasgsrm an podniósł, że p. Mochnacki 
połeżył okoio Lwowa wielkie zasługi, a wy
starczy przytoczyć, iż jego to iest zasłrgą, i*e 
koleje, (dawna Karola Ludwika, kolej Czernio- 
wiecba i część kolei Pólnocnejj musiały o iłacać 
podatki od swych dochodów do kasy miejskiej, 
w ebutek tego udało się „połatać" budżet gmi
ny. Że zaś teraz p. prezydent mimo chęci nie 
wiele zdziałać racże, to zdaniem mówcy, nie 
jogo wina, lecz warunków. W  końcu p. Jaeger- 
man ^arzucił p. Ramuttowi, iż tenże prowadzi 
budową opodal szkoły im. Marji Magdaleny, nie 
mając konsensu i twierdził, że p Ram uh dwa 
razy przepadł przy balocie w komitecie oby
watelskim.

Na tem o godz. 9 przerwał przewodniczący
posiedzenie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Bepartoar tesirelny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek „Dom warjatów", krotoohwila w S 
aktach Laufs’a; zakończy „Złoty cielec", komedia., 
w 1. akcie Stanisława Dobrzańskiego; jutro w so- , 
botę jfaida*, opera w 4. aktcch Vei'di’ego. Występ,.

wspaniałym gmachem w Hyde parku, wessło na 
szeuk ie , słabo z góry oświetlone schody mar- ; 
murewe, poczem otworzyło dr-.wi, wiodąca n a . 
prawo. Esmond poszsdł s» tą  dziwną asie- : 
wczyną.

Był to wspaniały apartament, u rządzony». 
z całym  orrepychem. W niasy spostrzegł kasę 
ogniotrwałą, pochodzącą z jego fabryki, a na. 
niej napis, świadczący iż właścicielem je j ty ł"  
*na«y bankier J o h n  M d d l e t o n .

— C« y to ta szafa ? — spytał Esmond doić 
szorstko, dotknięty lekceważeniem jego osoby.

Przeszła obok niego i klęknąwszy przed 
kaeą, zamrnczała jakby do siebie: — Tuk, ta  
szafa musi być otworzoną! — potem wstała j a 
gle i opuściła pokuj, nic rzuc:w ,ay nawet spój- * 
rżenia na Esmonda.

— T ak dziwacznej dziewczyny jeszcze nie 
widziałem — pomyślał w duszy. — Nie rozu
miem jej i ni® pojmuję- zachowanie się jej jest 
nienaturalnym i jakiemś przymusowe®.

Minęła godzina. Esmond by ł zły, ponieważ 
dziewczyna nic wraesła; mogłą przecież choć 
spojrzeć na jego ciężką pracę.

Z ciężkiem  w estchnieniem  z ło ży ł narzędzia:
żm ndce z a d a n ie  b y ło  skończoLe i kasa stała 
otwarta. Esm und zob aczy ł w ielką sumę pienię-p 
d zy w  banknotach.

Sądząc, że m łoda dziew czyn a, a pruyna 
mniej ktoś s domu nadejdzie, u siad ł i czek ał. 
N ie pokazał sie jednakow oż nikt.

— Całe szczęście, żo nie przysłałem nikogo 
z moich ludzi i sam się tej roboty podjąłem — 
p o m y ś la ł  — są on. wprawdzie uczciwi, ple pa 
kusa jest chwili obecnej zbyt wielką. Coś p ^  
doboego nie zdarza się dwa razy w życiu.

Esmond przeczekał jeszcze godzinę, uapró' 
żno jednak : nikt nie przychodził.

Ciąg dalszy nastąj>\)

Krem arjentalnj bijały, M .IN- J. IHNATOWICZ,



Uli .Marji P  i wlikd w-N o wako wskiej, panny Sapio 
ellinoioni i pp .: Aleksandry Myszugi, Rudolfa Bern- 

d^ jJu iia n a Je ro m in a .

1 •;**' \10--

S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o w e  izby handlowej 1 
iprzt.a. o oenach zboża i produktów we Lwowie od 1. 
do 7. stycznia 1892 roku bez opłaty akcyzowej'. Psze- 
■iuea 7-15 do 7*45 żyto 5*95 do 6-15, jęczmień browarny 

:•— do 5‘55, pastewny 4*75 do 5*30, owies 5 15 do 5 50, 
sczsa 7*— do 7*60, kukuradza zeszł.5*30 do 5*60, nowa 4' 70 

i o l  Ł*90, pros»5*— do5'25. groeh do got. 7 30 do 8'50 pasr. 
5* — do 0'Z5, soczewica 13'— do22'—, fasola 5'— do U -—, 
terdtik 475 dr 5'50, wyka 4*50 do 5.25, koniozyna 60'— de 
,’5 —.tymotka 19'— do 2 2 —, anyż rosyjski 80'— do 
86'— , anyż plaski 31*—, do 36-—, kminek 17-— do 20 — 
nevak zimowy 10'50 do 11*25 letui —•— do —■—, rzepak
»>wy —•— d o  , lniani 8'— do 8-50, nasienie lniane

do 1C-50, nasienie konopne 9'10 do 9 50, ohmiel 
0'— do 140'—, nafta zwykła—'— do—1—, salonowa —'— 

—•—, wosk ziemny—'— do —•—, wszystko za 100 
ilugr., loirrtus *0.000 litr-prooent. gotewy kontyngentowany 
pod?.'kiem konsumoyjnym 47 25 do 47 50.

Ostatnie wiadomości.
W iedeński koroepoudeat jednego z niemie

ckich pism prowincjonalnych w następujący bardzo 
Śiekawy sposób charakteryzuje wpływ pollty- 
any ministra skarbu, dra S t e i n b a c h a :  

(Myśl tego. co zeszło 28. listopada (odpowiedź hr. 
" ' a a f f e g o  na mowt* ks. S c b  w a  r  z e n b  e r g a )  
jiowstała jeszcze w owych pięknych dniach le- 
aieb, które dr. Steinbach przepędził przy łożu 

(horego hr. Taaffego w Eliscbau. Od tej pory 
6st dr. Steinbach duchowym kierownikiem gabi
netu, takim, jakim niegdyś był jego poprzednik 

D u n a j e w s k i ,  iłanajew ski rządził — że 
lię tak wyrażę — obok i bez Taaffego, Stein- 
>acb jest na drodze do odgrywania podobnej 
roli, on bowiem prezydenta minijtrów namawia 

przegadaj?. Jest rzeczą pewną, iii nawet hr. 
tScbSnborn, który przecie jest najściślejszym so- 
cjuszem faudalno-klerykalnej większej własności, 

tnie wiedział nic o piania na dzień 23. listopada, 
(którego to planu ojcem chrzestnym był dr. 

Steinbach. “

S tała Komisja parlamentarua dla kodeksu 
samego załatwiła na posiedzenia swem w d. 10. 
im. delikfy przeciw obyczajności, a w zasadzie 

myśl przedłożenia rządowego. Przy §, 210, 
stóry traktuje o mowach nieobyczajnych, pi
żmach lub wizerunkach, s k r e ś l o n o  zdanie: 
„kto w d raka pobudza do chuci zmysłowych.“

IUtrzymano natomiast ustęp: „kto ogłoszeniami
j Irukowanemi ufiłuie wdrożyć związki nieoby- 
j cza’ne.“ ________

Pesti Naplo  otrzymuje w drodze telegrafi- 
I jzLej wiadomość z Rzymu, że austro-węgierski 
1 poceł przy W atykanie, hv. R e y e r t e r a  przed
łożył w tych dniach papieżowi propozycje rządu 
węgierskiego, w których spodziewają się w Bu- 

, dapeszcie znaleść definitywne rozwiązanie kwestji 
[kojcieiuu-politycznej na Węgrzech. Rząd doma
ga sie w tych propozycjach., ażeby przy cere- 

[monji ślubu kościelnego był zawsze obecny tak- 
|ż e  zastępca władzy cywilnej, iżby w ten sposób 
ak t ślubu by ł równocześnie cywilnym i kościel
nym. H r . R e r e r t e i a  upraszał również papie- 

lU eb , zawezwał epickopat do zachowania 
t spokoju. W atykan jbdnr.k nie chce się przychy
lić do propozycy, węgierskiego rządu.

Wychodzące w Zagrzebiu pismo, Srhobran, 
(zamieściło szereg artykułów, „o finansach Bosnji 
Ł Hercegowiny pod zarządem austijac jim ". Z ar
ty k u łó w  tych, które następnie wyszły w ojobnej 

jdbitce p. t : „Bosanske financije“, dowiadujemy j 
Jrię, że dochody ty<h krajów w ciągu U-leeia 
preądów K a l l a y ’a podwoiły się. W  r. 1882 wy- 
[nosiły one 5.591.292 zł., w roku zaś 1892 

10,807.320 z ł  __

Przez śmierć JoTana B o s k o  v i e a , mini- 
ztra oświaty, utracił gabinet serbski jednego 
a najwybitniejszych członkó v swoich. Pochodził 
on zjAustrji i przyszedł do Belgradu jako kustosz 
Muzeum narodowego, poozem długie lata był

Włfesorem filozofji na uniwersytecie belgradzkim, 
kierunku p o l i t y c z n y m  zm aiły zaznaczał 

się nie wiele, lecz stanowczo należał do zwolen
ników R> iticsa. Ostatniemi czasy przedłożył był 
wniosek reformy gimnazjów serbskich na wzór 
a u s t r i a c k i ,  lecz radykalni rozwinęli przeciw 
tesuu tak gwałtowną agitację, ż«s wątpliwem jest 
dziś b rdzo, żali następca Boskovica odważy się 
na podjęcie takiej reformy.

Zanim parlament włoski zbierze się po fe- 
rjach świątecznych, rozpoczęło już duchowień- 
ztjwo tamtejsze na całej linji walkę ze znanym 
pr/jjektem ustawowym B o  n a  c c i’e go. Oświad
cza o to  ” mianowicie, że postanowienie, według 
k u te g o  duchowny, błogosławiący parę małżeń- 
z lą  b e z  u p r z e d n i e g o  z w i ą z k u  cy_wi l -  
n « g o ,  podpadać ma karze, jest niegodziwem 
naruszeniem praw kościoła katolickiego. Takie 
hpsło miało wyjść z W atykanu i podobno pa- 
pjleś ma na najbliższym konsystorzu wygłosić 
stanowczy protest przeciw nstawie rzeczonej.

DZIENNIK POLci*.! a daia IB

Prasa liberalna ze swej strony podjęła ękawicę , obligacje dłużne kolejowe po k u r s f ^ 4 ‘5 zł za
i najrezmaitszemi argumentami wykazuje konik- j 100. Połowę tych wartości ob e jm u j g rup„ n,
czność takiej ustawy. Między mnemi twierdzą, i , , ? . . . J ^
że zadaniem jej jest podniesienie moralności pu- i *̂( D rachune • 7 osiągnięty będzie pudzie
blieznej i położenie kresu wielu wadliwościom j ôny  P° P°ł°w*e między rząó i grupę
i skandalom skutkiem obecnego stanu rzeczy.
Zdarza się bowiem niejednokrotnie, iż niesumien
ni mężczyźni, związani z kobietą tylko ślubem
kościelnym, po niejakim osasie porzucają ją wraz 
z dzicóm. B.a pustwę nędzy i zgorszenia, b ez
karnie, gdyż nie zobowiązali się legalnie do 
utrzymywania takowych.

Ja k  wiadomo, Voss. Ztg. wezwała w swoim 
czasie ks. B i s m a r k  a ,  aby zabrał głos w spra
wie rewelacyj organa socjalistycznego Yorwdrta 
o „pokwitowaniach z funduszu v elfickiego", gdyż 
on jeden może w tej mierze coś autentycznego 
opowiedzieć. „Pustelnik z  F ried ricb sru te“ usłu 
chał widocznie tej apostrofy, gdy oto organ jego 
Hamb. Nachr. przyniósł obadamy artykuł, tra 
ktujący o rzeczonych pokwitowaniach, w nim 
zaś spotykamy taki esencjonalny ustęp : „Pienią
dze s fanduszów urzędowych, tajnych albo pu
blicznych, mogli przecież otrzymać niektórzy lu
dzie, lecz oni nie musieli za te zobowiązywać 
się do usług nieuczciwych. Atoli przsz ogólniko
we podejrzywanie możnaby ostatecznie' każde 
pokwitowanie, wystawione bez wj mienienia przy
czyny debendi, z miejsca napiętnować jako  rzecz 
obciążającą obdzielonego taką kwotą. Cały też 
artykuł czasopisma Yorwarts uważamy za po
spolity i niezgrabny wymysł (plumpe Erfindui g) 
ludzi, którzy nie mają wyobrażenia o rzeczy «i- 
stej procedurze przy rozdzielaniu funduszów taj
nych lub publicznych, i wcale nie zdawali sobie 
sprawy z cienczciwej tendencji tej' publikacji, na 
skandal obliczonej. Cała ta  publikacja jest bo
wiem absolutnie z powietrza wziętą i bez teorety
cznej nawet znajomości rzeczy i stosunków “*

Berlin 12, stycznia. W  sejmie ośwmdczył 
minister oświaty, że trwa silnie przy rozporzą
dzeniu o prywatnej nauce języka polskiego, jak 
kolwiek pod tym względem dzieją się częste 
nadużycia. Agitacja polska stanowcza wzjrasta. 
Polacy potrafili nieraz nawet dzieci, którychj ma
cierzystym językiem  był niemiecki, zwabiać do 
nauki języka polskiego. Ża^en rząd pruskj’ nie 
mógłby przypatrywać się spokojnie takim usiło
waniom, zmierzającym do pulonizacji. Minister 
zresztą miał sposobność m-zekonać się przjr ob-

że i 
ecki. 
Btron 
gór-

pier w 3

j jażdżce po prowincji poznańskiej, 
i polskie dzitui rozumieją dobrze język nie: 
j Berlin 12- stycznia. Ze wszystkie:

Niemiec nadchodzą doniesienia, że zm® 
i ników jest prawie na ukończeniu.
| Berlin 12. stycznia. Komisja dla prl 
, nia wojskowego odbyła wczoraj 

siedzenie.
j Strasburg 12 stycznia. Pazybył tu cesarz 

W i l h e l m  i natychm iast zaalarmował załogę, 
' poczem sam udał się na plao musztry^ 
j P a ry i 12. stycznia. Nowi miuistręwie odbyli 

już pierwsze posiedzenie C a i n.'oj t podpisał 
i wszystkie dekrety nominacyjne, tylko mini

sterstwo marynarki do tej porf jost nieobsa- 
| dzone.

Paryż 12. stycznia. C o c t t i s  występuje 
i z nowemi podejrzeniami prpeciw ministrowi 
j B o u r g e o i s i  przeciw dział Iności * a r n o t a 

W  medjolańskim sądzie zaszła krwaw a sce- | w “wy*11 czasie> kiedy dzisiejszy prezydent był 
na. Sąd przysięgłych sądził sprawę czterech | min:str“.m skarbu 
anarchistów, którzy komisarza policji napadli 
byli. Sala była przepełniona anarchistami, którzy
nagle sędziów ciężkiemi kamieniami obrzucać j ‘ Paryż.1 2 . stycznia. W  procesie panamskim

j przesłuchiwano wczoraj z kolei F o n t a n e  a. 
j Zeznaje on, że by ł członki sm rady zawiadowczej 
[ Towarzystwa panam3kiego, a równocześnie jako 
j jeneralny sekretarz Ferdynanda L e s s e p s a ,  
| kierował wszelkiemi układami z pi^są. Do roku 
i 1885 wydał wszystkiego na cele reklamy 60.000 
| franków.

j Paryż 12. stycznia. laba wybrała wczoraj 
; ponownie ty ch samych wiceprezydentów.

otrzymał kontuzję w głowę, 
iŚej

zaczęli. Prokurator
woźnego skaleczono w rękę. Żandarmi areszto 
wali natychmiast kilku anarchistów, a sąd skazał 
bezzwłocznie herszta ich na 2 lata i 3 miesiące 
więzienia.

O ciekawym szczególe sprawy panamskiej 
donoszą p ism a: Oto A r  t o n, bawiący obecnie w 
Anglji, oświadczył w interwiewie pewnemu 
współpracownikowi czasopisma Jo u rm l, że przez 
publicystę dra C y ^ n a  istotnie inkasował czek, 
opiewający na 500.000 fr., ale uczynił to na 
rachunek rosyjskiego ambasadora Mohren- 
heima.

Ostatnie wydalania rosyjskich nibilistów 
z Francji nastąpió miały na życzenie ambasady 
rosyjskiej i rosyjskiej tajnej pc Hoji paryskiej.

W  Londynie po zamachu dublińskim zw ra
ca rząd baczniejszą uwagę na groźby i agitacje 
stronnictwa krańcowo • irlandzkiego. Obostrzył 
między innemi dozór na komorze ołowej. Straż 
policyjna podwojona została i wnmecniono kon
trolę nad przesyłkami, dodawszy slu . b i : zwy
czajnej najzdolniejszych tajnych ajentów. Pier- 
wiastkowo zamierzono przywrócić ostre przepisy, 
nakazujące- rewizję każdej zosobna przesyłki, 
które to rozporządzenie zniesiono dopiero w mar
ca 1892 roku, po namyśle jednak  uznano, że 
jeszcze nie zachodzi potrzeba do ożycia tego 
środka; postanowiono jednak zastosować go w ra 
zie ponowienia się zamacnów dynamitowych.

Rozruchy w Czarnogórze, zakrawające na 
formalną rewolucję nie były  dla znających od 
nośne Btosnnki żadną niespodzianką. W ielu 
wpływowych ludzi, całe rodziny emigrowały bądź 
to dobrowolnie, bądź też pod presją ks. Nikity. 
Zdarzyło się kilka morderstw bardzo tajemni
czych. Ks. Nikitę obwiniają, że sam instygował za
bójstwo, popełnione na jednym  z jago krew nych. 
Przy tein sytuacja ekonomiczna całego kra ju  jest 
bardzc rmutaą; kniaź, monarcha absolutny, go
spodarką Swoją podkopał finanse księstwa na 
czas niewiadomo, jak długi. Teroryzm księcia 
tłumaczą jego rozstrojem nerwowym, który zna
cznie wzmógł się od czaBu, gdy car swemu nie
gdyś „jedynemu przyjacielowi" wypowiedział 
przyjaźń, ulegając naciskuwi kam aryli na-

Przesłuchanie br. C o t t u  nie przyaiusło nic 
ciekawego. Oświadczył on, że do niego należały 
tylko sprawy wewnętrzne towarzydwa.

Z kolei przesłuchiwany E i f f e l  przyznaje, 
że przedsiębiorstwo budowlane otrzymał od to
warzystwa za pośrednictwem R e i n a c h ' a  i za
przecza temu, jakoby owe znaczne sumy, wy
płacone rozm ytym  senatorom i deputowanym, 
miały na celu przekupstwo. Ci, którym się owe 
sumy dostały, byli poprostu przedsiębiorcami, 
mającymi również swoje udziały.

P r e z y d e n t  przedstawia mu olbrzymie wy
nagrodzenia, jakie Eiffel otrzymywał za różne 
dostawy.

O s k a r ż o n y  stara się osłabić ten zarznt 
*vywodem o względi-tib toobuiczaycb, w końcu 
jednak, przyparty do muiU, przyznaje, że 
w istocie otrzym ał 2 i pót miliona franków za 
maszyny, których wcalo nie dostaw:!

Na to oświadcza ekspert F I  e r y ,  że E i f 
f e l  otrzym ał między innemi 18 miljonów fran
ków za m aterjał, na który on sam wydal w 
istocie zaledwo 2 miljony.

Na tern przerwano przesłuchanie 
W i e d e / i  12. stycznia. I i  zamknięciu giefdy wie 

czornej notowano: Kredyty 3!8o7 ; laenderbanki 229-75; 
anglosy 15150; sztaebany 293-75; lumbardy 92-25; tyto- 
niowe 167; alpiny 53 60 ; renta majona 98 35 ; węgierska 
złota renta 114 25.

Czerniowce 12. stycznia. Policja ogłasza list 
gończy za redaktorem  dziennika RussJca Prumda, 
jaki do niedawna w ychodni we W iedniu; spra
wa ta ma stać w związku z wychodź' twem Rusi
nów bukowińskich

Wiedeń 12. stycznia. Do Polit• Corresp. do
noszą z P ragi, że śledztwo karne przeciw adw.

dV C Następca troEU, książę Daniło, bardzo ambi- | p »5*P*emu, prezesowi „Sokołów" czeskich, 
młodzieniec, cieszy się u Czarnogdroów tern ' *■$»«* nauczycielom  języków, p. Schmidt Beau-

’ -> a * » * _! J __________  f a I ,  n  rr . n  rer> ^ . 1 . ' _____  ! ___ L *  ł  _ t __ __t n y __________ ,
większą sympatja, im bardziej znienawidzonym 
jest j-»go ojciec.

Książę Nikito liczy lat 51, ks. D in iło  zaś 
lat 22.

Telegramy „Dziennika Paiskiege,"
Wiedeń 12. stycznia. U kłady w sprawie ope 

racyj walutowych zostały wczoraj podpisane. 
Grupa obejmuje 60 miljonów 4-nrocentor.ej zło
tej renty na nabycie złota, dalej m a jąc ą  być 
wydaną na pokrycie 5-procentowej renty papie
rowej 4-prococtową rentą koronową, po kursie 
92 za 100 i potrzebne również do konwersji

chez, za wygłoszenie anti&ustrjackish mów na 
uroczystości eokolakiej w Nancy, zawieszono, 

; gdyż obaj obwinieni zaprzeczyli, jakoby treść 
; ich mów, wyg}o zonych w Nsnoy, by ła toką,
| jak ją dzienniki podały, a przesłuchani świadko- 
j wie nie osłabili tego ich usprawiedliwienia się.

Grac 12. stycznia. P rzy  wyborach do rady 
miejskiej w Tnfail zwyciężyli po raz pierwszy 
Słoweńcy. W ybrano 10 Shw tńców  i 2 Niem
ców. Burmistrzem po raz pierwszy wybrany 
Słoweniec.

Wrocław 12 stycznia. W telegramie, wysto- 
I Bowanym do Breduuer Morgenzeitung , zaprze

czają kapitan M i l l e r  i L u n g e  zarzutowi, ja 
koby kwity welfickie miały być sfałszowane.

Berlin 12. stycznia Na wczorajsaem poBie 
dzeniu komisji wojskowej w parlamencie niemie- 
crcim oświadczył hr. Caprivi, że zarówno mię
dzy monarchami, jak i między rządami mo- 
car tw earopejsfcich nie ma żadnych nieprzyjaźni. 
Co się zaś tyczy stosunku Francii do RoBji, 
to prawdopodobnie zawarty został między temi 
dwcina państwami jakiś trak ta t w sprawach 
workowych Główny cios przeciwników trójprzy 
mierzą wymierzony będzie z pewnością w Niem
cy, jako w najsilniejsze mocarstwo w tern przy
mierzu. A  ponieważ Niemcy w razie wybuchu 
wojny powinny z&ia.ć stanowisko zaczepne, prze
to mnszą rozporządzać znaczrą siłą wojenną. 
Mocarstwa, neleżące do trójprzy mierzą, liczebnie 
~ziąwszy w stosunku do Francji i Rosji, znaj
dują się w mniejszości.

Polityka wymega szybkich zwycięstw, a te 
są możliwe tylko wtedy, gdy wojna nie będzie 
trwała długo i gdy Niemcy zajmą stanowisko 
zaczepne. Teraźniejsze siły wojenne Niemiec są 
niedostateczne, a w razie wybuenu wojny, rząd 
niemiecki, mając na oku znaegpie większe siiy 
mocarstw, przeciwnych trójprzymierzu, nie m ógł
by wziąć na siebie odpowiedzialności za pomyśl
ny wynik wojny. Dalej oświadczył (Japrivi, że 
we Francji wre teraz, a chociaż nie ma tam 
żadnego męża stanu wielkiego imienia, mimo 
to możliwość utworzenia tam dyktatury  nie jest 
wykluczoną. W końcu rzekł Oapnyi, iż spo
dziewa się, że trójprzymierze po u p ły w - term i
nu zostanie odnowionem, ale zupełnie pewnem to 
nie jest.

Berlin 12. “tycznia. W  dzisiejszej mow:e 
Caprivi’ego zwrócił na siebie ogólną uwagę zwła
szcza frazes, że droga na Wschód prowadzi te
raz nietylko przez W ied e ń , lecz także przez 
bramę Brandonbargską.

Wczorajszą mowę ministra oświaty prreciwko 
nauce polskiej uważają jako odpowiedź na nie
przychylne stanowisko Polaków wobec przędło 
żenią wojskowego.

Berlin 12. stycznia. W czorajsza, telegrafi
cznie sygnalizowana mowa ministra Bo«se’go w 
sprawie języKa polskiego w szkołach w W ielk. 
Ks. Posnańskiem była odpowiedzią na mowę p 
Jażdżewskiego, który skarżył się na gnębienie 
języka polskiego w W, Ks. Poznańskiem. P 
Borse oświadczył, iż, pomimo silnych względów, 
przemawiających przeciw Polakom, gotów jest do 
koneesyj przy nauce religji w języku polskim 
tam, gdzie niemieck język me jest rozumiany- 

Berlin 1*2. Styczniu, Muncher Allg. Z tg .  
p isze: F rancuski minister wojny miał w ostatnich 
czasach na menues deprnses roezsie 2,000.000 fr., 
a oprócz tego nie podpadającą kontroli sumę 
z wakansów i zaoszczędzenia w różnych dzia
łach armji. Fundusze te miały na celu „ochronę 
przed szpiegostwem obtem “. W  kołach dyplo
matycznych są przekonani, że F reycioet w osta
tnich latach w ydał przeszło 7 milionów na cele 
służby wywiadowczej, zwłaszcza w Niemczech, 
Włoszech i — RoBji. R ósnież minister m ary
narki bez rachunku wydaje znaczne sumy na 
podobne cele.

Berlin 12. Btyczuia. Na w spółredaktora 
Kreuzecitung  J £ a y e r ’a napadł z rewolwerem 
w ręku Jziennikarz dr. B e r « n d t .  Powodem 
napaści miała być nieuzas&dn.ona zazdrość. 
M ayer otrzym ał dwie r a n y : jedną w plecy, 
a drugf; na lewej ręce. BsrendPa arjsztowano 
natychmiast.

Paryż 12. ' stycznia. Unia socjalistyczna 
ogłosiła ostry manifest. Oświadcza w nim, iż 
oportunizm doszedł do bankructwa i zagraża 
zgubą republice. Zh awienie je j może przyjść 
tylko od robotnikow i od zorganizowania rządu 
z ludu. Manifest zwołuje na sobotę wielki mi
tyng, a to w tym celu, żeby lud ratyfikował ów 
manifest.

Ribot ofiarował admirałowi Leie^re owi tekę 
ministerstwa marynarki.

Paryż 12. stycznia. Nota oficjalna „Ajencji 
Ildvas&“ zapewnia, iż doniesienie dziennika L a  
Cocarde, jakoby Sadi-Carnot, jako minister fi
nansów przeszkodził ogłoszenia sprawozdania 
inżyniera Rousseau, jest fałszywe.

Rzym 13. stycznia. Papież pozwolił oficerom 
włoskim zwidzać watykańskie obserwatorium 
astronomiczne, znajdujące się w ogrodzie papie
skim tuż za pałacem. Zarządzenie to jesf o tyle 
ważne, że dotychczas oficerom armji włosk.^j

wstęo w uniformach nie był dozwolony do zabu
dowań watykańskich.

Petersburg 12 stycznia. W edług doniesienia 
Now. Tri. wydał rosyjski sztab generalny z po
lecenia miuiatia wojny rozporządzenie, zaurania- 
jące na przyszłość przyjmowania do szkoły pod
oficerskie, żołnierzy, należącyc-b do sekty re»kol 
ników, ażeby w ten sposób zapobiedz ;eh szko
dliwemu wpływowi na podkomendnych, któ y to 
wpływ jako podoficerowie bardzo łatwu roog’iby 
osiągnąć.

Bern 12. stycznia. D yrekcje kolei szwajcar
skich oświadczyły, że n» czas wojny cłowej 
z Francja zniżą ceny frachtu dia towarów za
granicznych od Włoch, AuRtrji i Niemiec, mia
nowicie od bydła w całych wagonach, od cukru 
i od wina w beczkach, tudziez o j  wiktuałów
i od tarcic.

Hamburg 12. stycznia, z  hiszpańskiego pa
rowca „Marciano", przeniesiono do szpitala cho
lerycznego dwie osoby, a  których skonstatowa
no następnie ckoleręc Parowiec ten przybył 5. 
bm. z Nowego Orleanu. S tatek poddano ostrej 
desynfekcji.

W i e d e ń  12. Stycznia Giełda zbożowa, 
jesień 7'79, na wiosnę 7-64 żyto 6 70.

W łeć le ii 12. stycznia. C h l u m e e k  
w swej kancelarji pie-iydjalnej konferencję 
s k im.

L o n d y n  12. ztycznia. W ko,)biniacn cjnuu w 
S a in t- J  u s t  (w hornwalji) nastąpiła powódź. 25 górników 
poniosło śmierć.

W y s z y n ^ i o n  12. jtycznia. Dwóch podróżnych ze 
statku „Noriaannia“ wniosło przeciw towarzystwu przewozo
wemu skargę o cdszkodowanie w sumie 10. 00 dolarół za 
to, że w c-z»sie epidemji cholerycznej musieli pi zet dluższ, 
czas nozostawać w kwa-antanmr. Skargę swą opierają ca 
tem, że przy wsiadaniu na okręt zapewniono ich, iż statek 
nie ma wcale między, pokładowców.

i-zemca ca

odbył dziś 
z J a w o r -

N J DESŁANE.

M, J O N A S Z
DOM BANKOW Y I  KANTOR W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety

po n ijdokładniejszym kursie dziennym.
Z'oceni a i  prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli

czenia prowizji.
Jako pewną lokację poleca listy zastawne Tow kred. 

ziemskiego, Banku krajowego i Banku hip. i sprzedaje ta
kowe n a j t a n i e j .

Promesy na węg. losy hipoteczne z główną wygraną 
50.000 zł. do ciągnienia 15. b. m.

Wa lo s , z a k u p io n y  w ty a i  k a n to r z e ,  p a 
d ł a  g łó w n a  w yg -a n a  w k w o c ie  z ł .  5 0 .0 0 0 .

J -  n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a lS rji 
n a jw ię k s z e g o  i n a jb o g a ts z e  a*« w śs  ie c is  
T o w arzy stw , a  w z a je m a y c h  u b e z p ie c z e ń  
n a  ż y c ie  „ T h e  U T a tu a l1. KOIK ZAFjOKE- 
SiJI tg 4 2 . F r N m J S Z  G W A R A N C Y JN Y  398  
a lL J d N O W  z ł .  10)6 1 -?

ponoszą posiadacza losów i wylosowanych papierów 
wartościowycn przez pizeoctenie wylosowania swych 
obi gów. Przy ob igacjacb można pr eto stracić cały 
majątek, gdyż kupony wylosowali eh obligót. nie by
wają przy kasch zwracane, lecz honorowane kosztem 
kapitału. Strat tych można uniknąć przez abonament 
na . , M o r c n r a “ , którego ab nenci z noworocznym 

numerem jako

Pr6 się gratiOT Rocznik finansowy
na ,ok 1893 otrzymają, w którym zawarto są listy 
zaległości c.s/.eKich losów i losowanych papierów 
wartościowych, zestawione aż do 1. stycznia 1893 r. 

Cena abon. włącznie z przes pocztową: "siłę

Dla W.eiln>a zł, 230- -  Da prowincji zł. 2 69
Administracja „Mercura" 

W i e d e ń ,  W o l l z e l l e  to.

Jt/I,an  H o ffm a n n
były baletmistrz teatrn lwowskiego ud.iela lekoy^ mimiki, 
ruchów estetycznych i tańców salonowych — do domach 

pry watmreu.

Lwów, z  Iz Dy Handlowe]
z dnia 12. Stycznia 1892 r.

j&.ZŁC5« *.» Mtafc'? 
g a ilc .  SLarolfc z,, iw i k *  pu  

HfOTT.-r*erHiow. t». k u  p o  BO Gt. w *  w  ■rob. 
a k n  h ip o te c z n e g o  ■>,. ic y ja k ie g o  po2W O «- w a . 

k r e d r io w e g o  g i  u syjuklego p o 8 0 0 * l.w a ,  
Muty iBBtiWBe mu 100  

za.  g * iic .  b -p roc . w . a . lo s . w  *0 
~  lp . gaU c. 6 -p r . w * , w j lo s .  % 1 0 -p r . p r e m .  
.  ^ ». gaUo W i o w .  a . lo s .  w  50 ib\ .
^ k r ^ o w e g o  A i  pd ł p reo . w .  a  lon . fil

crw. k r e d . g a l. a ie ia .  5 -p ro o . w .  a
u. ■ a 4 -p r o c . w .  >.. •

A -proc. w .  a .  łon , Ł1 i  n u l 
 ̂ 6 i  p ó l o r .  w . » .  loa . CS L

„ n'  di-jproc. w .  a  lo3. DOI. 
ŁlBły <UwU« ca l&fl sk  

A'»;o. S a k la d  lo śc . Er*/o w .  a. w  l ik  w 1U
a m n a » i> fjól 'ego rolnitYo-Kćrddyt. Zakładn dla G-auo]i 

I B fc h o w ln y  w  l ik w . Q p ro c . w .a .  lon. w  15 Utf.
Ohiispł ca 100 *2* 

ł ś e B to is a c y j n e  5^/* » • » .  «■ •
ftm o iw E a  prep* ^ c y jn e g o  w . a.•* kow. fuEdttBTO prordaaejOnefjo Łw/* w. a. .

i oFSOEŁtor Bruka 
r*jr« "n1
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W i e d e ń *  d a la  X?. R tycu n ia  189S r. 
(g o d i.  fi p 0 p o łu d n ia )

A k cje  a lp e js k ie  T ow areyH tw a g ó r n lo se ^ o  
w w ę g ie r s k ie  b a n k a  k r e d y to w e g o  
9 B an k u  ang lo -ft^ atrjack ie^ o  
„ U n lo n b o n k u  . 
y k o le i  K a ro la  L a d w lk *  

k o le i  p ó łn o cn ej . 
y  k o le i p cłu d n low rei (ItOKibar-jy)

 ̂ ko lo i p a d stw o w e j  ̂ .  ‘ ]
o k o lo l iw o w a k o -n a o m lo w ia c k i^  
r kiiloi w ę g ie rsk o  - p ó łn o cn o  - 

Kioa,7  tu re c k ie
Ł oey k o m u n a ln e  w ied oaH oło  
A k c je T o w a r z y s tw a  tu re c k i ago r.araąrtu ty tc iiln  
f ta ilo y ju k ie  o b lig a c je  in d o m n l-c a c /j iie  
A k cj«  k o le i  p ó in o o n o -a łc h o d a , t‘*. Jfiibath 1)
Ł oby r e g u la c j i  O lsy ............................................
A k cjo  B a n k u  d la  k r a jó w  n o r o . '
Sfrsnta w ę g le r a k a  z ło ta  r
A-kojo BanhY e r^ iu n  
R ocyjck l m beJ  p a p ie r o w y  .
Ł c e y  p re c r ic w iu ^  wgjjicsirchSi? ,

.Hespia pfepf.etv.wa
t f  ftrki . , . .  .  v
ICiipcłAo»iŁcry

iS o r lJ S a *  d n ia  - S ty a z n ia  t&0? r
3 ic-łsL, jiiił

K cłiyjck i t v X » l  papl&rrWY .  .  „
AJttł{o ł .u j tr ja c k le  k r e iy t o w z  
A k c je  k o le i K a ro la  Łi;ślT.*łk» . , „
Aafitrj& ckie fia n k a o ty  ,
A koje k o ls i  p o ła ó n io v > ej  
Sflcy jak a  p o fiy ezk a  w au hudŁ ia .  ,
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ROZKŁAD POCI A  6G W*
o b o w i ą z u j ą c y  o d  1 .  m a j a  1 3 3 2 .

( C z a s  I w o w ó c , , ) .

O il c  h  o  ó  z ą

.Ku
1
«o!»;.’Vsf

. r>

s  1

Do Krakowa . , . 
„ Podwoi, z Pod z. 
(z główn. dworca) 
tj CzeruiowiGo 
„ Stryja . .
„ Bełseu . . 
„ Sokala . . . 
„ Zimnej Woay .

3 07 
s-te
2'58
6-36

10-41 5-26
10-02 
9 41 
9-56 
6*16 
9*51

11-01
10-52
10-26

3-23 
10 21

7-56

10*56
7*41

736

F  r z  y  c  b  o d  z  ą

Z Krakowa . . ■ 6*01 2-60 901 6-46 9‘32 —
„ Podwoł. na Podz. — 2-45 9-i7 6-55 — —
(na główny dwnrz.)

1009
3*57 9-40 T i — —

„ Czernic wiec . . -- 7 56 1*42 7-06 —
„ Stryja . . . . — -- 1-41 916 2*35
„ Bełzo* . . . . — — 4-48 — — —
„ Sokala . . . — — — — 8*32

T A R O -  Z B O Ż O  w  Y  _
Daia 12. Stycznia 1892:

Ł w f iu  : pszenica 7' 10 do 7 35, żyto 5-80 d„ 6 —, 
jęczmień 4-&0 do 5*50, owies 5'l(i do 5'5<>, rzepjk 
10-50 do U — ,  groch 5'50 du 8 50, wyka 4'50 do 5‘—, 
nasienie lniane 9'80 do 10'50, bób — do — bobik

TEATR HR. SKARBKA. —  DZIŚ -

Dom w a rja tó w
krotoohwila w 3 ch aktach Laufsa.

Filip  Klapaon • Zboiński
G nuwefa Holm, wdowa, jeg® giostra Germaa

do 5*10, hrecz&a 7 ’— do 7*60, koniczyna czerwona

V w a f f p ; t lo d a ln y , d r u k o w a n e  g ra b a m i l ic z b a m i, o sn a o z a ją  p o rę  
n o c n ą  o d  g o d s  6, w ie c z ó r  do 5 59 rano.

Czaa k o le jo w y  ( ś r e d n io  e u r o p e jsk i)  r '.ż u l a lę  od o z a su  lw o w s k ie g o  
o 35 m in u t, t . z .  gd y  z e g a r  w e  Lw  >wi& w u k azu je  g o d a . la . w  p c le -  
d n le , z e g a r  k o le jo w y  w sk a z u je  g o d a . 11-45 pv*«ft połuduitem

4*75
6 0 — do 70*—, biała 60’— do 7 5 —, szwedzka 6 0 — do 
70-—, kminek 18-— do 20—, auyi aa-— do 36'—, knJU- 
rndza staro 5‘3l) do 5'60, kukurtuza nowa 4 70 do 4-9 ’, 
cbmicl 65'— do 8C —, spirytus, gotowy l ; - — do 12 2 . 
Nowy spirytus na te.mina — — do —■—.

1 sposobienie co do pazenioy i żyta spokojne, oo do in
nych produktów i nasion słabsze.

K r a k ó w : psz:nica biała 7 90 do 8'20, cze-wona 
nowa 7-75 do 8 lo, żółta 7'75 Jo 8'15, żyto 6 65 do 6‘85, 
jęczmień browtrny 6 — do 6'5i>, pastewny 5'30 do 5'50, 
owjcs 5‘50 do 5-90, groan — — do —•—, koniczyna czer
wona 52-— do 65-—, biała 6 5 — do 75 '--, rzepak 1125 
do a-85. '

Usposobienie słabe.
C z e r n i o w c e :  pszenic* 7-4> do 7'60, średnia 

7 20 do 7-iO, żyto 5'70 c.o 5-80, średnie 5'25 do 5-60 
j? -z-niań brovarny 5'30 do 5'50, pastewny 4 '2 1 do 
4'30, owies 4 60 do 4'70, średni 4'2<j do 4*30, rzep#.k zi
mowy U ' — do li '5 0  , le tn i  do , nasienia lniane
—•— do —•—, konopie 825 do 8 30, koniczyna 65'— 
do 68—, kukiiradz* 4'iO do 4'80, na maj-czer. 4 60 do 
4'75, bob —' — lo —•—, gro :h 5'50 do 6 '—, anyż 
34— do 3 8 —, spirytus za 10.000 litr prc. 11*50 do 
1160.

Usposobienie słabe.

Ida ) i, Czaplińska
Praunówna
Hierowski
KIisztr*8ki

Uębieki 
, GgMyńBka

Franciszka j  ^  córki .
Bissling . •
Alfred Klapson, syuowme Filip?
Cumberland, właściciel „Chimbres- 

garnies11 
Amelja, jego siostra 
Helena, jej cerka 
Eugenjusz, krewuy Cumbcrlandi 
Józefina Bgick, literatka 
Bernard, podróżnik 
Major pensjonowany 
Gareon I .

.  II •
Goście

Rzec-z dzieje się w akcie
pt'd Londynem w willi hlap cna.

Z a k o ń c z y :

Z Ł O T Y  C I E L E C
komedja w 1. akcie Stanisława Dobrzańskiego.

Jutro : „A IL A “, opera w 4. aktach Yeidi ego 
Występ pani Marji Pawlików No^ak .wskiej, panny 
Sapho Bellinuioni i p p .: Aleksandra Myszng., 

Rudolfa Bernha dta i Juljaua Jeromina.

i.

ITalewek1 
. Pankiewicz 

Trapszo 
. Feldman
. Stróżewski 
. Pasternak 

służba.
i 2. w Lo :dynie, w 3-cim

KS łStig*t

tsi
i

&
< o

v„*«

W odpowiedzi mej do „Szczutka"
Anostrofa krótka:

W radzie miejskiej zasiąść może, 
Rękodzielnik, kupiec,
Ten, co pisze, ten, co orze,
A tylko me gł....

Skoro dowcip się nie składa,
Na to jeden sposób,
I życzliwa moja rad;::
Nie dotykać osób.

Nikt się z tego nie zaśmieje,
Takie prawo świata,
Że z próżnego uie naleje,
Dziurą nie załata!

Zdzisław  Onyszkiewicz.

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień 
w oczach, uporcaywycb bólów głowy, do których 
zwykle tak są skłonne osoby krwiste, dosyć, 
ja k  wypiją wieczorem szklankę ziółek Chambarda 
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim czasie 
zmniejszają i usuwają te przypadłości bez naj
krótszego nawet oderwania się od zw ykłych za
jęć, lub djety. Skład we Lwowie w aptekach 
pp. Mikclascha, Wewióiskiego. Ruckera, Skle- 
pińskiego i Lachowicza. n. 1— v (III.)

w



Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l 1/, centa od w ym u.

T i f i a r k i  do gim nastyki, niżej 
U  3 eh kilo, para p j (. 22, nad 3 kilo, 
para po et. 20 za 1 kilo, poleca P iotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plae Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).

p oszu k u ję  posady jako kaucjono- 
-*• wany kasjer do handlu, przedsiębior
stwa lub Towarzystwa. Zgłoszenia przyj
muje p. Kotkowski, optyk, hotel Georga. 
Lwów.

Młoda n au czycie lk a , rodem z pół
nocnych Niemiec i tamże egzamino- 

■v, na, udziela gr intownej nauki w języku 
niemieckim, angielskim i francuskim, 
oraz wyższjj nauki gry na fortepianie 
i p rzedmiotów szkolnych. Bliższa wiado
mość w perfumerji Fausta, Sykstuska 2.

O H  futer damskich z licytacji, forte 
O U  pian 42 zł., maszyny do szycia, 
rożne futra za bezcen, poleca Zakłać 
Jaszczyszyna, gmach teatralny.

Do utworzenia składu materjałów bu
dulcowych po za obrębem miasta 

Lwowa, poszukuje się kapitału 1.500 do 
2.0J0 zł. ofiaruje 15% lub przyjmę spól 
nika z kapitałem 2.500 zł. Zgłoszenia 
poste restante 20. B. D. Brzuchowice 
dworzec. 25

TJandel korzenny St. Bom anow lcza
1 1  w Kołomyi poszukuje praktykanta, 
J porządrego domu z ukończona 3cią 
łacińską lab 2gą realną. 12

Towarzystw liwwt y soimnes
poszukn,e

k u c h a r z a
p r z e d s i ę b i o r c y .

Bliższych warunków udzieli Zarząd/ 
kasyna w Horodence. 1102 1 — 2/1

POLSK I » dni* 13. Styoftuu. 1898 r.

Ekonom  rntynowany, z ładne w 
p-emem, żonaty, w sile wieku, ebzna- 

jemiony również z gospodarką lasową 
dobrze, je s t w stanie jak  dotychczas 
samotnie prowadzić gospodarstwo na 
odosobnionym folwarku, biegły we 
wszelkich wchodzących w zakres gospo
darstwa tak rolnego, jak i lasowego 
V? prowadzeniu regestrów i rachunkowości, 
ouznajomioi.y z pomiarami pól i t. p. 
j* gąey by! przełożonym obszaru dwor
skiego, poszukuje posady zarządcy fol
warku kuntrolora lub leśniczego od 1. 
marca lub zaraz. Łaskawe zlecenia pro
szę Nr. 100. L. M. poste restante Ma- 
rjampol. 26

O grodnik, żonaty, z kilkonastoletną 
praktyką, poszukuje posady z mier

nym wynadgrodzemem; może objąć obo
wiązek od 1. kwietnia 1893. Adres . A. B. 
Zydaezów. 23

Do R estauracji pierw szorzę  
d n e j  w kąpielowym Zakładzie naj

sławniejszym r Galicji poszukuje się 
spólnika z kapitałem 4.000 zł. Bliższa 
wiadomość w biórze J. L i p i ń s k i e g o  
w Stryju.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

poszukuje się mieszkania z 5 pokoi 
i przynaleźytości na placu Halickim, 

Marjackim lub w pobliżu tychże. Zgło
szenia do Administracji „Dziennika."

Hająlek
przy kolei i gościńcu krajowym 
w powiecie Tarnobrzeskim położony,( 
obejmując) około 700 morgów gruntu 
ornego łąk, tudzież około SOO-j 
morgów lasu, jest zaraz do sprze

dania.
Zgłoszenia przyjmuje o. k. No-, 

tarjusz Gustaw Hinzlnger, w Tamo 
brzegu. 109& i _ 2

Poszukuje się

Pomieszkania ogródkowego,
iie możności osobnego domku,

składającego iię z pomieszkania familij
nego a 3 wielaich, lub 4 do 5 niniej
szych pokojach, kuchni, pokoju dla służ 
by, strychu, piwnicy ii;p. z teiminem od 

1 maja 1893, lub woześiilej.
Pomieszkanie musi ^yć położone 

w ogrodzie, którego wolnoby wynajmują
cemu używać, musi być zupełnie suche, 
nowomodnie zbudowane i nie powinno 
być oddalone dalej, jak 5 do 10 minut 
chodu od wielkiej kasami pi echoty przy 
plaeu Misjonarzy. 111£ l —2

Łaskawe o:orty uprasza się nadsy
łać do Administracji „Dziennika".

P a p ś e  &  K o ś c i c k f  1072 ’~?
otworzyli we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja 

(w gmachu dawsei Kasy Oszczędności)
SK ŁA D  K A W ? 

tylko n a i l e p s « y e h  gatunków
Ceylon, Mokki i Amerykańskiej,

pod godłem
„ S Y R J U S Z "

ł/i H . Kawy najprzedniejszej zł. 1. 
N a prowincję :

48/, kl. zł. 10-10 ct. 
względom P. T  Publiczności._______

KOMISOWY SKŁAD

BEBBATY BOSiJSKIEJ
pod rządową banderolą firmy

Wogau & Sp.
w  M o s k w i e .

1 ft. ros. zł 2 ‘— do 6 '—. 
i polecają się łaskawym

NAKŁADEM  KSIĘG A RN I

SEYFARTF i. i CZAJKOWSKIEGO
WE LWOWIE

wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach

Starożytny Egipt
pod wzglądom

Hlstorjt, Rellgji, Cywilizacji 1 Obyczajów
przez 1081 1—2

" W . z  W -  CT.
Cena egzemplarza oprawnego zł. 3 ; z przesyłką pocztową zł. 3 25.

O r a ,  C a r .  J T O l T g a ,

Oryginalną, Bielizns normk
m ęsk ą , d a m sk ą  i  d z ie c ię c ą  

z f a b r y k i  W. B e n g e r i  S y n t fw
1027 sprzedają podług cennika fabryeinego i_ ?

S . G A B R IE L  &  J. G H L E B O W H IK
we Lwowie, p lac HsSlcfel i, 3.

U

Jeden lub więcej pięknych

domów czynszowych
w Krems nad Dunajem, Ausłrja, poszu 
koje się do zamiany na posiadłość lasową.

Zgłoszeaia pod „ V .  3 9 7 5 ”  przyj
muje R udoli Mo se, W len.

602 1—2
P. T.

Pracownia blacharska

przyjmuje pokrycie dachów ogniotrwałym 
mate-jałem, wykonuje najrychlej zamó
wienia, wchodzące w zakres blacharski 
i przyjmuje naprawki najdrobniejsze, ty 
czące się teg ż rzemiosła. Jako też urzą
dza WATERCLOSETY i dostarcza rur 
źelaznj eh wychodkowych w rozmaitych fa

sonach i objętościach
po cenach najniższych.

Uniżony sługa
Adam , B ra tk o w sk i

w gmachu hr. Skarbka.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomió 
P. T. Publiczność, że

wh, dolikatosow.
połączony

z  p o k o j a m i  ido ś n i a d a l i
z i m n y c h  i g o r ą c y c h ,  

w Przem ygln,
przy ul. Mickiewicza i Kolejowej 

pod firm ą:

E . W itk o w s k i,
prowadzony, z dniem 1. stycznia b. r, 
na własność objąłem i takowy pod 

ńrmą własną:

w tych samych rozmiarach i stosownie 
l- najnowszych wymogów Szan. P. T. 
Publiczności, prowadź' będę, a za
daniem mojem bądzie, by przez dobo
rowy towar, przystępną cenę i uczci
we 'e, pozyskać z ifanie Szanownej 
P. T. Publiczności, 1115 1—3

Polecam się łaskawym względom.
Z wygokiem uszanowaniem

T adeu sz C ieśliń sk i.

AM v Listu
potrzebuje od 1. lutego dobrze 

p leconego i085 1-4

Magistra farmacji.

Prosimy czytać, bo to dobra wla 
domość dla wszystkich

GONIEC i ISKRA
czaaopiem o illustrow aue

wychodni we Lwowie od lat szesnastu. 
Posiada .mianowicie obfitą ciekawa, poży-
rflOTnfl. l n o b i n i i r n i ł . n    Z — A ,1 L i i . ___:teczną i patrjotyczną treść, wśród której 
zawsze d r u k u j e  z a j m u j ą c e  

w i e ś c i .

Wyroby z drzewa
d o  m a l o w a n i a

Stoliki, talerze, wachl<rze, albumy, 
pugilaresy, kasetki, ramki, tacki i ty 
siąc innych prześlicsnyeh przedmiotów' 

z drzew a do malowani::, 
jako też

Farby artystyczne i gzie
poleea 1933 1—4

skład faro i materjałów aptecznych

Leopolda Lityńskiego
L w o w i e ,  2 Kopernika 2.we

Niniejszem poświadczam, iż Pan 
Aagnst Hehamann, fab: kant ma
chin we Lwowie, nlica Na Błonie 1. 18, 
przerobił gorzelnię na folwarku Adamy 
w Dobrach

Jego E kscelencji
Kazimierza Hrabiego Badeniego

na parową gorzeln ię $ mianowicie 
dostarczył machinę parową u sile 6 koui, 
zaciernie z chłodnikiem, pompę, gnio
townik, płuczkę eiewałorr do ciągnienia 
kartefli etc., i tak urządził, że przy

Nikt się nie zauJzi, każdy się pokrzepi, 
Będzie mu w duszy i na serce lepiej... 
Zimno nie wiej9 od „Iskry i Gońca"
Do piersi ludzkiej śle promienie słońca ! 
Co dobre, piękne, na szpaltach nie zgaśnie 
Dobre pogłaszcze, złe na odlew chlaśnie.

„Goniec i Iskra" zamieszcza illustra- 
cje portretowe i dowcipne szkice humo
rystyczne. Wraz z o s o b n y m  d o d a t 
k i e m  ilustrowanym wychodzi cztery 
razy na miesiąc. Dla prenumeratorów 
rocznych i półrocznych o s o b n e  p r e 
m i e  b e z p ł a t n i e .  Nadsyłający pre 
numeratę roczn'i (8 z ł), oprócz cało
rocznej przesyłki „Gońca i Iskry" otrzy
mują natychmiast trzy zeszyty illustro 
wanych „ K l e j n o t ó w  h u m o r u ,  s a 
t y r y  i d o w c i p u  p o l i  i e g o "  oraz 
powieźć w trzech częściach M. D. Cham
skiego p. t. „ N a s z e  ż y e i  s“ ; nadse- 
łający półroczną prenumeratę (4 zł.) 
otrzymają natychmiast tylko trzy zesiyty 
illustrowanych „ K l e j n o t ó w  h u r n o m  
s a t y r y  i d o w c i p u  p o l s k i e g o " .  
Prenumeratę przesłać można w każdej 
chwili, numera z początkiem drukujących 
się powieści p ri^sełają się bezpłatnie. 
Prenumerata kwartalna wynosi 2 zł. 
Nadto w s z y s c y  a b o n e n c i  otrzy
mają natychmiast i b e z p ł a t n i e  nu* 
m er pam iątkow y, _awierający 
wizerunki całego w ojska pu1 
■kiego (oficerów i żołnierzy), wraz 
z portretem ostatniego obrońcy Warsza 
wy: j e n e r a ł a  S o w i ń s k i e g o .  P re
numeratę najdogodniej przesetać w li
stach rekomendowanych, lub przekazem 
pocztowym pod adresem:

Administracja „Gońca i Iskry" 
Lwów, ni. K raszew skiego i. 33.

clSnleniu 3 atm osfer można 
wszystko w ruch puścić. Całodzienny 
odpęd odbywa się w 10 godzinach przy 
usłudze 5-oiu parobków.

Powyższe urządzenie wykonał Pan 
Schumann sumiennie, na eznaezony czas, 
i za mierną cenę.

Dane w Busku, dnia 5. Grudnia 1892.
Michał 1'on.arzewski 
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KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety u
po kursie dziennym  najdokładniejszym, mc licząc ludnej prowizji, 

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę  
p o l e c a

Browar do wjfliriasiia
w mieście Żurawnie (powiat żyda- 
czowski) wśród najkorzystniejszych 
warunków jakiemi są: umiarkowana 
tenuta, zbyt piwa zapewniony w miej
scowej propinacji, znakomita vod3, 
obszerne lodownie i piwnice, dobre 
mieszkanie, brak na wielkiej prze
strzeni browar d konkurencyjnego, 
tanie drzewo na miejscu, ożywione 
miasteczko poczta i telegraf t  m iej
scu, nie wielka odległość od stacji 

kolejowej w Bortnikach.
Bliższych warunków udzieli Za

rząd dóbr w  Źiirawnie. 1096 i - 4

Zakupno
Rozpisuje się niniejszem dostawi 

akacjowych
Warunki dostawy są następujące : 

powyżej korzenia wysokie i w tej wysoko

Bozpisuje się niniejszem dostawa na kilka tysięcy sztuk drzewek 
akacjowych

Warunki dostawy są następujące: akacje muszą Dyć na 1-10 metr 
- , , . . wysokośii mieć grubość przynajmniej

4 ctmtr. (s więc 125 m. m. obicodu).
Dostawa akacyj ma mieć mioisce do końca Marca b. r. loco  

Przem yśl,
Oferty należy wnosić d( 31. Stycznia do: JS. u. k. G enie u n d  

B e fe s iig u n g s  B a u -D ire c tio n  P rze m y ś l.  .‘ i i 3 i  3

P A S Z T E T
(codziennie świeży) 

z gęsich wątróbek i dziczyzny, z truflami w puszkach 110 1 zł. 50 ct.
za ’/1 bilo.

BULION
wyrobn 1064 1 - 7

KAZIMIRY MATCZYNSKIEJ
po 10 zł., 7 zł. 5) ct., 6 zł. 50 ct., 5 zł. 50 et.

mięsny
po 70 et. słoik.

Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn, pocz a Brzeżaay.

f 9 0 0 C X X I X 5  3 o o o o t x ^ o o c x x x x x x ;
Mowo otworzony 1073 1—8

Skład materjałów aptecznych
łS L e s z k a  C  i k i e r a
y j  we Lwowie, ulica Jagiellońska liczba 8 
t i poleca p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  materjały 

apteczne, środki "rzmacniająee, cognae, malagę, 
win<* lecznicze środki uniwersalne , artykuły 
gumowe, chiruigiezne i antiseptyezne, perfumerję 

francuską i angielską. — B a r d z o  t a n i o .

VXX500Ci5000CXX300C500000©SCXi

t y l k o w  g a t u n k u
(pod gwarancją).

1043 1-

„Halifaz" dosKouałe para 1*80. „Halifax" z staluwemi nożami para 2*50. „H alifu 
z szerukiemi nuźami para 4. „Halifax" niklowane stalowi para 5. „Halifax“ n ill 
wane z szerokiemi nożami para 6-50. „Hal: I»x“ dams ie nie niklowane parę ' 
„fialifai " damskie niklowano para 3-50. „Helwetia" albo „Merkur" pa* t 3-f 
„Jackson Hainee" s.alowe polerowane para 5. „Jackson Haines" stalowe uiklowa 
pan. C*50. Łyżwy źe'azne z rzemykami para 1. Paski do Halifar par: ct. 3 
fa jw lę k sz j  ik łrd  i  ekspedycja na prowli ;ję u firmy: PIOTf 
Clt«G (STO tS.:i. hanaei żelazny we Lwowie, pl .0 Kapitulny 1, (napizeou 
Katedry). Cenniki 111 u i rowam 'ao^dyspozjeji. D la iłpT-gts-dca tóir, eilo si

rzyrtw gimnast. „So_ół“ i Klubów łyżwurskien ceny znacznie zniżone.

III

N i e u s t a j ą c a

wystawa kuchen i pieców 
gazowych,

ż e l a z e k  do p r a s o w a n i a  i rozmaitego rodzaju 
aparatów do gotowania G A Z E M

w  h a n d l u  ż e l a z n y m

Piotra Chrząstowskiego
( p l a c  K a p i t u l n y  n r .  I ) .

W szystkie aparU y b ę d ą  n a  m i e j s c u  g a z e m  o p a 
l a n e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n e .  1047 1—7

Ł. Liro Plaster 1  jpi$n
Pew nie i  seybfao d z ia ła ją c y  
śro d ek  p r z e c iw  najrnlotkom  
Odciskom, t .  z. tw a r d e j s k ó - ^ ^ CN  
r z e  n a  p o d e s z w io  ł p ię c ie ,  ^  

p r z e c iw  brodaw kom  A
i  w s z e lk im  tw a r d y m  l i c z n e

roóiom  sk ó r n y m . r  g n a n i a

rozsyłko wy u.
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APTEKA

A pteka

L .  S i c h w e h k a
U eld ll nfi pod  w ie iin lin i.

^Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia l każdy 

plaster zaopatrzony jest obok sto
jącą marką ochronną i podpisem: 

należy przeto baczyć ua to i l a f s y f l .  
featy zw racać n -p ow ^ lt,

61 J  *  * ł t
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1010 1 -?4 V / 0 l i s ty  h i p o t e c z n e ,
5°/0 listy  hipoteczne pcenijowune,
5 % * fa b e *
47j°/0 listy  T ow arzystw a kredytowego zieoisbiego, 
4 V / o  „ Banka krajowego,
41/J°/o poiyczkę krajow ą galicyjską,
4 %  p o i y c z k ę  p r o p i n a c y j i i ą  g a l i c y j s k ą ,
5% w w . bukowińską,
t  /i0/,, poiyczkę w ęgierskiej kolei państwowej, 
41/a% i, propinacyjną w ęgierską,
4% w ęgierskie obligacje indem nizacyjne,

O  które to psp ery

P i o t r a  M i k o l a s c h a

we
p o l e c a 1001 1—7

g
Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje

po cenach n a jk o rzys tn ie jszych .
O D W A G A :  K antor wym iany B anki hipotecznego przyjm uje od 

P. T . kupujących wszelkie wylosowane, a Jul płatne miej- 
O  seuwe papier j wartościowa, tndzież zapadłe kupoay za
Q  gotówkę, bez wszelkieko petracenia; zaś zamiejscowe, je-

I dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.
p  Do efektów, u  któryeh wyczerpały się knpony, dostarcza

Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Cena 

30 cenrów.
Desinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 

(Jena 30 centów.
Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąbła i zęby, w stanie zdrowym.
Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 ceniów.
Tincturę ziołową Dra Roznera, usuwającą bó) i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów. 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów.
Essencję łopianowo-chinową Dra Fazzego. W zmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porosi Cena 1 zł.
Pomadę alcaioide, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 

Cena 60 centów.
Wódkę francuzką z solą lub bez soli, przeciw różnorodnym cierpieniom w nerwobólach, fluksjach, 

reumatyznuch i t. p.
Wódę kolońską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą.

| Dla gospodyń!

A
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I To tylko daje się użyć w gospodar
stwie domowem, co jest d o b r < » k  1 ta<

n i e  t .  Lecz me wszystso tanie jest też dobrem, wiomy Buwet, i ‘ 
najtańsze rzeczy są prawie bez wyją.fcu też Lajdroższemi. Tak samo 
i mydła .r letowe P r a w d z i w i e  d e b r e n o  i  n a j l e p i e j  d o  Kn" 
s j r o  i a r g t w a  d o m o w e g o  n a d a j ą c e m  s ię  m y d ł e m  to m ie*  
t o  w e n  j e s t  205 1—2

O o e r i n g a  m y d ł o  i
I V *  z  s o w ą .  " M E  -

Jest ono zupełn ie  wolnenr od ostro&cl i  tak  
ła j odnem , że może być używanem cod zien n ie przez trszygt*
kich należących  do rodziny , młodych i starszych. Czyści 
bardzo Jobize, usuwa ws/elkie nieczystości skóry, nie piecze, nie sjpra 
wia napięciu i we wszystkich wypadkach działa ożywiająco i pobudzWjąoo 
na funkcje skóry. Przytem jeat Iło  D oeriuga taniem, ^dy: 

Jzuźywa fię do najdrobniejszsj resztki i ściera się tak powoli, żs in 
mydeł, wprawdzie tańszych, potrzeba dwa razy tyle, ponieważ są 
nione dla wagi całkiem nieużyteeznemi substancjami. M ydło 
•Inga z sową przy wyższej cenie jest przecież tanszem 

zwanych mydeł 15-centowych i dla tego naJ.oży je szczególnie po 
gospodyniom. Do nabycia w szędzie sztuka 30 c ’.

Jeneralne -astępstw o:]
A. M otsch & Comp. H ien , / .  Luyeck
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-"  K  O  W  O  Ś  Ć I
Nieślizgające się i liieprzemakalne ( lO łp o d e H Z W y  

każdego buta i bucika, dające się przym ocować.

g Obuwie wszelkiego rodzaju
f i  J |  B u t y  bezwzglęanie nieprzemakalne,
§  B u d k i  na ulicę i salonowe, SDkl6DD6 cieple i
R  porę zimową; tudzież dla pad B u d k i  e l
Jg M a n c k ie , zgrabnej formy i trwałe —  po c e n a c h  ba 
j ^ d z o  u m i a r k o w a n y c h ,  gdyż posiadam własny handel skóf 
j#  w MAGAZYNIE OBUWIA
K  W .  W I S Z N I E W S K I E G O ,
R  ul. Akadem icka 3.xxxxxs» ;̂mxx tcxxxxxwxxxxi

Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adem Krajewski, Papier z fabryki czeilańskiej. r/i Drukarni .Dziennika Polsluecro". pod zarodem Franciszka Kattnera.


